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,F o c i/ .  U f f b e  U
został wybrany wojewoda lubelskim

Nadzwyczajne posiedzenie WRN
W dnia wczorajszym odbyło sic nadzwyczajne plenarne posiedzę, 

nie Wojewódzkiej Rady Narodowej W sali konferencyjnej Urzędu Wo­
jewódzkiego zebrali się radni. Specjalnie w dniu wczorajszym dawał się 
odczuwać pewien niecodzienny nastrój. W  dniu ty " bowiem miano wy 
brać kandydata na nowego Wojewodę Lubelskiego, ponieważ Iow. Wa- 
rław Rózga został powołany na stanowisko Wojewody Kieleckiego,

wywiązała się dyskusja. Radni 
poszczególnych kłnbów, a więc 
przedstawiciel klubu radnych 
SD, ob. L. Zdebich, przedsta­
wiciel klubu radnych PZPR 
tow. Kurek, przedstawiciel ktu 
bu radnych SI, i PSL Tłuczek- 
Oracz, tow. Klementowski z 
PZPR i tow. Czugała podkreśla 
li zasługi jakie oddał dla ziemi 
lubelskiej tow. Rózga.

Był to drugi z kolei wojewo­
da lubelski po wojnie, który 
był z ludu i dla ludu. Chlubnie 
zasłużył się on dźwignięciu go­
spodarczym Lubelszczyzny.

Po przemówieniach przystą­
piono do następnego punktu pio 
rządku dziennego tj. wyboru 
wojewody. Na wniosek tow. Ko 
leńca przedstawiciela klubu rad 
nych PZPR, po uprzednim pou 
rozumieniu się z klubami rad­
nych innych stronnictw, wybra 
no ua wojewodę lubelskiego 
tow. Pawła Dąbka jako jedne 
go z najbardziej zasłużonych 
dizałaczy Lubelszczyzny. W y­
bór ten cech wał powszechny 
entuzjazm i burzliwe oklaski. 
Wyb&r został dokonany jedno­
głośnie .{przy t głosie wstrzymu 
jącym się samego kandydata).

Po wyborach nastąpiła kilku 
minutowa przerwa, a następnie 
runa wiano przygotowania do 
wiosennego siewu oraz najpil­

niejsze potrzeby leśnictwa w 
woj. lubelskim.

Na zakończenie obrad złożył 
sprawozdani naczelnik Wydz. 
Opieki Społecznej, który przed 
stawił stan i potrzeby w tej 
dziedzinie na Lubelszczyźnie.

Tow. R Ó Z G A
nierozerwalnie związany 

z  L u b e l s z c z y z n ą
W styczniu minęło 4 

Lubelskiego przez tow.
lata od <:trvtli objęcia 
Wacława Rózgę.

stanowiska Wojewody

Gdy sięgniemy myślą wstecz i 
przypomnimy sobie ów styczeń 45 
roku. to jakże on niepodobny jest 
do b. m. Wówczas w przede dniu

Po zagajeniu wygłoszonym 
przez przew, dnicząeego W o­
jewódzkiej Rady tow. Ludwika 
Czugałę zabrał głos wojewoda 
Wacław Rózga (przemówienie 
tow. Rózgi podajemy na sir. 3), 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności na stanowisku wo 
jewiody lubelskiego tow. Rózgi

n'
CHŁOP lU9ELS
ZDAŁ EGZAMIN 
w wvborach 
do Gminnych 

Zarządów ZSCh
„My delegaci chcemy j po­

stanawiamy w szeregi nasze 
wciągnąć wszystkie kobiety 
i wszystkich średniorolnych 
i małorolnych chłopów. Po- 
śtanowiamy zlikwidować re­
sztę wyzysku kapitalistyczne 
go, usunąć wszelkich boga­
czy z zajmowanych dotych­
czas stanowisk11.— Tak brzmi 
wyjątek z rezolucji, uchwało 
nej na jednym zę zjazdów 
delegatów ZSCh. Pod tym ha 
słem odbywały się również 
wybory dlo Zarządów Gmin­
nych ZSCh. na Lubelszczyź- 
nie, zakończone 24 stycznia 
bież. roku.

W  CIĄGU AKCJI 
PRZYBYŁO 18 ZARZĄDÓW 
GMINNYCH ZSCh.

Na ogólną ilość 259 gmin 
administracyjnych w okręgu, 
przeprowadzono wybory zgn 
dnie z planem w 229 gmi 
nach. Gdy przystępowano do 
akcji, Zarządy Gminne ZSCh. 
istniały tylko w 211 gmi­
nach,. przvbvło więc 18 zarzą 
dów gminnych, co świadczy 
o o raz więl szym napływie 
członków do ZSCh na ohsza 
rze województwa.

(Ciąg dalszy na str. 3-ciej)

uMfii) Mnena teo e
u j  L u b l i n i e

KONC-ĄC SWE TRUDNE OBO 
WIĄZKI NA LUBELSZCZYŹNIE. 
Z KTMIĄ OSOBIŚCIE ZWIĄZA­
ŁA MNIE WALKA Z NIEMIEC­
KIM OKUPANTEM I BUDOWNI­
CTWO DEMOKRACJI LUDOWE!, 
SKŁADAM WYSOKIEJ RADZIE, 
A POPRZEZ NIĄ KLASIE ROBOT 
NICZEJ, riEDNEMU I ŚREDNIE­
MU CHŁOPSTWU ORAZ INTELI­
GENCJI PRACUJĄCEJ GÓRĄ'"’! 
PODZIĘKOWANIE ZA ZAUFANIE 
I POMOC, KTÓRE POZWOLIŁY 
Ml GODNIE WYPEŁNIĆ, Ml PO­
WIERZONE PRZEZ PARTIĘ 1 
rZĄD OBOWIĄZKI WOJEWODY 
LUBELSKIEGO.

(Przemówienie patrz str. 3)

zadania ostatecznej klęski niemiec­
kiemu najeźdźcy, na linii Wisty szy 
kowala stę do zwycięskiej ofensy­
wy Czerwona Armia i Wojsko Pol­
skie. Cata Lubelszczyzna stanowiła 
wówczas obóz wojenny Dntem i 
nocą szty oddziały wojskowe, bez 
przerwy sunęły samochody cięża­
rowe. W  tym zgiełku przyfronto­
wym. przy kanonadzie artyleryj­
skiej. nieprzyjacielskich nalotach, 
tow Rózga przystąpił do organizo­
wania władz administracji ogólnej 
na szczeblu wojewódzkim i powia­
towym.

Były io pierwsze tygodnie pobytu 
tow. Rózgi w Lublinie Wrócił on

ram
o Dtwirźw i wzsieimei dorwcw
BUKARESZT (PAP) — W śro­

dę, 26 stycznia podpisano układ 
o przyjaźni, współpracy i wzajem

Polska klasa robotnicza
f t i f f t n  u

rozbijaczy ruchu robotniczego
W ARSZAW A (PAP). — W związ 

ku z próbami * rozbicia jedności

bota ik ów całego świata bez wzglę­
du na ich poglądy, czy też kolor ich

Światowej Federacji Związków Za- skóry — spędza sen z powiek im- 
■wodowych, KCZZ wydała oświad- | perialistów. Ze szczególną obawą 
czenie treści następującej:

Komisja Centralna Związków Za 
wodowych w Polsce w imieniu 3,5 
milionowego zorganizowanego pol­
skiego ruchu zawodowego, piętnuje 
z oburzeniem opuszczenie posiedzę 
nia Biura Wykonawczego przez 
przywódców TUC (Brytyjskich 
Z. Z.), CIO 'Amerykańskinch Prze 
myślowych Z. Z.) i N W  (Holender 
skich Z. Z.)

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
krok ten nie leży w interesie zor­
ganizowanych związkowców wymię 
nionych krajów, którzy widzą w 
ŚFZZ ostoję międzynarodowego pro 
letariatu w walce o chleb. postęp 
społeczny pokój i suwerenność na­
rodów.

Trzyletnia z górą, owocna działał 
ność w służbie ma? pracuiących 
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, organizacji zrodzonej ze 
wspólnego wysiłku międzynarodo­
wej klasy robotniczej w walce z fa 
szyzmem hitlerowskim, organizacji 
jednoczącej w  swych szeregach ro-

patrzą oni na działalność SFZZ w  
chwili obecnej, w momencie za­
ostrzonych zmagań sił postępu z si 
tami reakcji w skali światowej. Z 
ich to właśnie poruczenia prawico­
wi przywódcy amerykańskich i bry 
tyjskich Związków Zawodowych 
usiłują podważyć jedność całego 
światowego ruchu zawodowego.

Knowania wrogów jedności kla­
sy robotniczej osiągnęły swój punkt 
szczytowy na Sesji Biura Wykonaw 
czego SFZZ w  styczniu 1949 r., kie 
dy odrzucono większością głosów 
wniosek TUC w  sprawie „zawieszę 
nia działalności Federacji. Wów­
czas przedstawiciele TUC, CIO i ho 
lenderskich Związków Zawodo­
wych opuścili salę obrad, gwałcąc 
w  sposób sprzeczny z elementarny­
mi zasadami demokracji obowiązu­
jąca ich. jako członków Biura Wy­
konawczego. uchwałę o nrzekazan’u 
wniosku brytyjskiego do rozpatrze­
nia Komitetowi Wykonawczemu 
SFZZ.

fDalszy ciąg na str. 2)

nej pomocy pomiędzy Rzeczypo­
spolitą Polską a Ludową Repu­
bliką Rumuńską.

O godzinie 10-ej do gmachu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych przybyli członkowie polskiej 
delegacji rządowej, przedstawi­
ciele rządu rumuńskiego, wyżsi 
urzędnicy rumuńskiego MSZ, 
członkowie ambasady R. P. w Bu 
kareszcie oraz ambasador rumuń­
ski w Warszawie O godzinie 10.15 
premierzy oraz ministrowie 
Spraw Zagranicznych obu państw 
złożvli podpisy pod tekstami ukła 
du. Premier Groza i premier Cy­
rankiewicz wygłosili przemówie­
nia.

wtedy niedawno z lasów Lipskich, 
gdzie toczył swe partyzanckie boje 
i okupantem Jeszcze w pierwszym 
okresie nivwa on swego pseudoni­
mu partyzanckiego — Stefan. W cza 
sic okupacji bierz.e udział w nara­
dach konspiracyjnej wówczas Woje 
wódzkiej Rady Narodowej jako 
członek jej prezydium.

Fo trudzie walk partyzanckich 
przybywa do Lublina i tu zostaje 
mu powierzona ciężka praca orga­
nizowania administracji. Z garstką 
oddanych sobie ludzi przystępuje 
do pracy. Początkowo jest ich nie­
wielu Lokal, w którym urzędują 
jest także mały Mieści się zaledwie 
w 8 pokojach. Wszystkie dokumen 
ty i archiwa urzędów zniszczone. 
Pracę trzeba zaczynać od początku. 
Tworzyć, organizować.

Kwestła personalna w tym czasie 
była trudna do rozwierania. Brak 
bv!o wykwalifikowanych urzędnf- 
ków. Duża część starych fachow­
ców uchylała się od pracy. Przyj­
mowano więc ludzi nie obeznanych 
z pracą w  administracji

Takie były warunki kiedy rozpo- 
ezvnał swą nracę wojewoda Rózga. 
Nie zrażał się on jednak żadnymi 
przeciwnościami .Tako wypróbowa­
ny w ciężkich bojach z wrogiem — 
partyzant miał wł?r*>. że nrzy od- 
bndowle J^mokratycznej Polski po 
trafi aorostać zadaniom I na tym 
od-Inku również odnieść zwycię­
stwo.

Woj. Rózga nie patrząc na nie­
bezpieczeństwo jakie groziło mu ze 
strony grasujących band politycz­
nych często wyjeżdżał w  teren wo­
jewództwa. gdzie badał pracę stare 
stów j urzędów gminnych, udziela­
jąc na miejscu rad i wskazówek. 
Nie tylko na terenie Urzędu Woje­
wódzkiego lec* także i w urzędach 
podległych miał bezpośrednią sty­
czność z pracownikami, interesując 
się się ich praca i stosunkami panu 
jącyml w urzędach.

Bezpośredniość jaka cechuje woj. 
Rózgę zjednywała mu nraeownlków 
I dawała prawdziwy obraz pracy 
Urzędów Administracyjnych. Zwra 
ca on baczna uwagę na wyrozumia 
łe i przychylne ustosunkowanie 
się pracowników do szarych ludzi 
interesantów i na troskliwe i wy­
czerpujące załatwianie ich próśb. 
Nadużycia ścigał » całą bezwzględ­
nością. Dzięki tej właśnie swojej 
postawie, ogromnym wysiłkom 1 
wiecznej gotowości do pracy ma on 
do zawdzięczenia swój sukces, jaki 
osiągnął na Lubelszczyźnie. Najpię­
kniejsze lata lego życia lata wałki 
z okupantem i lala budowania zrę­
bów Polski Demokratycznej mimo 
przeniesienia go na stanowisko wo­
jewoda’ kieleckiego wiązać go będę 
wspr>mnion'ami przez cale życie z 
Lubelszczyzną

Stan ibórki na fundusz budowy
C e n t r a vn e q o  D o m u  P Z P R

na dzień 20 stycznia 1949 r.
I. Województwo Śląsko - Dąbrowskie 71.9% + 27,7
2. » Lubelskie . . 71,2% + 24,0
3. f> Szczecińskie . • • 69,5% - + 22,3
4. Miasto W arszaw a.................. 63 7% + 16,5
5. Województwo Poznańskie . . 60.6% + 13,4
6. » Wrocławskie . 58,9% + 11,7
7. „ Krakowskie . a • • •> 58,05% + 10.8
8. V Rzeszowskie . • , • • 58.0% + 10,8
9. »ł Olsztyńskie 55.3% + 8,1

10 M'asto Łódź 50 62% + 3,4
U Województwo Kieleckie . . 50,6% + 3,4
12. „ Bvd "oskie . . 50 4% + 3,2
13. M Gdańskie . . • • • • 50 i% + 2,9
14. ,t Warszawskie . • • • • 47.6% '+ 0.4
15. Biełec+nckie . • u • • 42.2°/t 5,0
16. Łódzkie . . . 41 0% — 6,2

Przy obliczeniach procentów wpłat wzięto nod uwagę wpłaty
20 eo-cmia zaś nrzy porównaniu do idealnej 
idealna iu» dzień 31 stycznia.

wzięto za podstawę 47
do
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Sześć państw, Bułgaria, Czecho­
słowacja, Polska, Rumunia, Węgry i 
Związek Radziecki powołały do ży­
cia Radę Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej. Nie jest przypadkiem, że te 
właśnie państwa zdecydowały się na 
dalsze zacieśnienie stosunków gospo 
darczych, one to bowiem od pierw­
szych dni po zakończeniu działań wo 
jennych okazywały sobie braterską 
pomoc w  odbudowaniu gospodarki 
ze zniszczeń wojennych, a następnie 
w  jej rozbudowie. Dość przypomnieć 
chociażby pomoc, jaką Związek Ra­
dziecki okazał Polsce i innym kra­
jom demokracji ludowej w  urucho­
mieniu i odbudowie naszych sił pro 
dukcyjnych.

W  ciągu czterech lat Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej 
zawarły szereg umów dwustronnych, 
które przyniosły w  wyniku wzboga­
cenie siły gospodarczej i politycznej 
wszystkich partnerów.

Z umów tych wyszły i ukształto­
wały się nowe formy współpracy, 
jak np. umowa polsko-radziecka o 
dostawach inwestycyjnych, czy umo­
wa polsko-czechosłowacka obejmują 
ca współpracę techniczną, jako pod­
stawę wspólnego planowania gospo­
darczego. Współpraca ta wykroczyła 
już poza zwykłe normy wymiany 
towarowej między krajami.

Czteroletnia blisko praktyka współ 
pracy gospodarczej dała wyniki po­
zytywne. Nie tylko bowiem przyśpie 
szyła proces odbudowy zdolności pro 
dukcyjnej krajów zniszczonych przez 
wojnę, ale pozwoliła oprzeć się w 
sposób stanowczy dyktandu krajów 
imperialistycznych i przystąpić do 
budowy socjalizmu w  krajach demo 
kracji ludowej.

Jest rzeczą jasną, że ta dobra pra 
fctyka skłoniła partnerów do rozsze­
rzenia współpracy i podniesienia jej 
na wyższy szczebel i wprowadzenia 
obok umów dwustronnych również 
wielostronnych form współpracy. I 
stąd zrodziła się konieczność stwo­
rzenia organizacji, dla urzeczywi­
stnienia szerszej współpracy gospo­
darczej. Powołana w Moskwie Rada 
oparta jest na zasadach całkowitej 
równości i suwerenności uczestni­
ków. Zadaniem jej będzie wymiana 
doświadczeń gospodarczych, udziela­
nie sobie wzajemnej pomocy techni­
cznej, pomocy w Surowcach, żywno 
ści, maszynach w  urządzeniach prze 
myślowych itp

Zacieśniająca się współpraca pań­
stwa socjalistycznego i państw de­
mokracji ludowej pozwoliła skutecz 
nie oprzeć się imperialistycznemu na 
Ciskowi Stanów Zjednoczonych, któ­
ry wzmógł się szczególnie od chwili 
ogłoszenia planu Marshalla. Ograni­
czenie wolności wymiany towaro­
wej, dyskryminacje, a nawet bojkot 
gospodarczy, stały się głównym na­
rzędziem polityki gospodarczej kra­
jów  imperialistycznych. W wyniku 
tego stanu rzeczy — nasze stosunki 
gosncdarcze z szeregiem krajów sta­
ły się wbrew naszei woli szczuplej­
sze, niżby mogło być Polska jednak 
że podobnie jak inne państwa ucze­
stniczące w  Radzie Wzajemnej Po­

mocy Gospodarczej nie stosowała 
nigdy i stosować nie będzie polityki 
dyskryminacji gospodarczej. Dlatego 
też nie baczac na różnice ustrojowe 
pragniemy stale rozwijać nasze sto­
sunki gospodarcze z państwarmi kapi 
talistycznymi, ale jedynie i wyłącz­
nie na podstawie równouprawnienia 
i równowartości korzyści.

Polityka ta nie ulegnie zmianie 
przez fakt naszego przystąpienia do 
wzajemnej pomocy gospodarczej. 
Wszystkie nasze umowy gospodarcze 
będą przez nas wykonane, oczywi­
ście pod warunkiem, że partnerzy 
nasi również wywiążą się ze swych 
zobowiązań. Fakt, że Rada jest orga 
nizacją otwartą, do której mogą przy 
stąpić i inne kraje Europy, stojące 
na gruncie zasad Rady i pragnące 
uczestniczyć w szerokiej współpracy 
gospodarczej, dowodzi najwymow­
niej, że w żadnym przypadku nie 
jest celem państw założycielskich izo 
Iowanie się od reszty świata Prze­
ciwnie, państwa te pragną dalszego 
rozwoju stosunków ekonomicznych 
ze wszystkimi krajami.

Jeśli porównać cele Rady z innymi 
istniejącymi międzypaństwowymi or 
ganizacjami gospodarczymi, to trze­
ba podkreślić, że o ile na przykład 
organizacja krajów marshallowskich 
„zapewnia im“ całkowitą zależność 
od amerykańskiego imperiaKzmu, 
ograniczenie możliwości produkcyj­
nych i degradację gospodarczą, to 
podstawą Rady jest pełna wzajemna 
pomoc, przyśpieszenie rozwoju gos- 

I podarezego, utrwalenie i umocnienie 
| suwerenności i podniesienie dobro- 
i bytu ludności. I  takie jest właśnie 
ogromne znaczenie utworzenia Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
nie tylko dla krajów, które już przy 
stąpiły do Rady. ale i dla innych na­
rodów. Jest ona wymownym świa­
dectwem wyższości naszego Systemu 
gospodarczego nad egoistyczną poli­
tyką imperializmu. * I

10 zjazd kompartii bolszewików
& .  O  t  U W  f #

i 16 z'azd kompartii bo'szewików
U k r a i n y

MOSKWA, (PAP). —  W  dniu wija giospodarkę i życie kultu-
24 stycznia rozpoczął się w Ry 
dze 10-ty zjazd KP(b) Łotwy. 
Obrady zjazdu zagaił sekretarz 
KP(b) Łotwy Kaluberzin, który 
wskazał na wielkie sukcesy go 
spodarcze, osiągnięte przez ra­
dziecką Łotwę dzięki bratniej 
pomocy pozostałych narodów 
radzieckich, a przede wszyst­
kim narodu rosyjskiego. Komu 
nistyczna Partia Łotwy —  pod 
kreślił Kaluberzin —  mocno 
zwarła swoje szeregi wokół le­
ninowska - stalinowskiego KC 
W KP(b) oraz wokół Józefa Sta­
lina.

Na porządek dzienny zjazdu 
składa się sprawozdanie KC i 
komisji rewizyjnej KP(b) Ło­
twy, dyskusja nad nimi, oraz 
wybory nowego klomitetu cen­
tralnego i komisji rewizyjnej.

25 stycznia rozpoczął się w 
Kijowie 16-ty zjazd komuni 
stycznej partii (bolszewików) 
Ukrainy.

„Prawda" w artykule wstęp­
nym, poświęcanym temu zjaz­
dowi stwierdza, iż kicmunistycz 
na partia Ukrainy wywiązała 
się z honorem ze swoich zadań 
w okresie wojny przeciwko hit 
lerowcom i obecnie pod wodzą 
leninowsko - stalinowskiego KC 
W KPfb) skutecznie likwiduje 
następstwa straszliwych znisz­
czeń wojennych i pomyślnie raz

ZAKONNICY Z NIEPOKALANOWA
p r z e d  s ą d e m

W ARSZAW A (PAP) —  Przed Są­
dem Okręgowym w Warszawie od­
była się rozprawa przeciwko wice- 
gwardianowi Zakonu Franciszka­
nów w  Niepokalanowie O. Mieczy­
sławowi Niebrzydowskiemu (O. „Zby 
slaw‘‘) oraz br. Józefowi Blasze i 
br. Eugeniuszowi Wójcikowi.

W  wyniku rozprawy Niebrzydow

ski uznany został winnym redago­
wania, powielania i kolportażu ulo 
tek, mających na celu odciągnięcie 
szeroldch mas od twórczej pracy 
przy odbudowie kraju i skazany zo 
stał na 5 lat więzienia. Bracia Bla­
cha i  Wójcik za współdziałanie z 
O. Niebrzydowskim skazani zostali 
na karę trzech lat więzienia każdy.

AUSTRALIA PROTESTUJE
oraeciwka polityce amerykańskiej
w o b e c  J a  rs o ń i i
Pismo „Report on World Affairs“ wy 

dawane przez dziennikarza postępo 
w°go Johannesa Steela. zamieszcza 
korespondencie z Canberry, w  któ­
rej donosi o zaniepokojeniu Austra

świ adczen i e  KC ZZ
w sprawie rozbijaczy SFZZ

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Odpowiedzialność za wytworzony 

pożałowania godny stan rzeczy spa 
da całkowicie na przywódców bry­
tyjskich Związków Zawodowych i 
CIO Masy związkowców wszystkich 
krajów, a wśród nich i polskie 
Związki Zawodowe, solidaryzują się 
w całej rozciągłości z postawą więk 
szóści Biura Wykonawczego SFZZ, 
które nie szczędzi wysiłków dla u- 
fcrzymania jedności.

Pozdrawiamy Związki Zawodowe 
Południowej Rodezji, Chile, Tunisu, 
Syjamu, Malty, Filipin, które zgło­
siły akces do ŚFZZ i zostały przy­
jęte w  jej skład. Świadczy to naj­
dobitniej o zaufaniu rzesz robotni­
czych całego świata do SFZZ.

Pozdrawiamy organizacje związ­
kowe Anglii, USA i Holandii, które 
wyrażają swą solidarność że Świa­
tową Federacją. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że robotnicy tych kra­
jów, którzy w  przeszłości dawa­
li niejednokrotnie dowody soli­
darności międzynarodowej, znaj­
dą również obecnie sposoby dla u- 
trzymania więzi z międzynarodo­
wym ruchem zawodowym oraz da­
dzą zdecydowaną odprawę tym spo 
śród swych przywódców, którzy 
chcą zerwać współpracę międzyna­
rodową klasy robotniczej. Wlerzy-

I my, że brytyjskie Trade Uniony i 
amerykańskie przemysłowe związ­
ki zawodowe w  imię dobrze poję­
tych własnych interesów klasowych 
staną w obronie SFZZ.

Apelujemy do wszystkich organi­
zacji związkowych, aby wraz ze zrze 
szonymi w  SFZZ organizacjami 
walczyły nadal o ostateczne wyko­
rzenienie pozostałości faszyzmu, o 
trwały pokój, jednocząc się przeciw 
ko podżegaczom wojennym, prze­
ciwko zamachom na prawa i swobo 
dy demokratyczne mas pracujących, 
w  obronie materialnych i kultural­
nych interesów tych mas.

Żywimy niewzruszone przekona­
nie, że wbrew rachubom wrogów 
SFZZ wyjdzie zwycięsko z obecnej 
próby ogniowej, stanie się jeszcze 
bardziej zahartowana do zwycię­
skiej walki i jeszcze silniejsza niż 
dotąd.

Międzynarodowa klasa robotni­
cza nie dopuści do rozbicia SFZZ i 
jak źrenicy oka strzec będzie jedno 
ści jej szeregów

Żyje i żyć bedzie —  wbrew wytę­
żonym wysiłkom imperialistów 
Światowa Federacja Związków Za 
wodowych i nadal walczyć będzie o 
pokój i najżywotniejsze interesy 
mas pracujących całeso 4-unat.a 1 o 
i  i ch solidarność

lii polityką amerykańską wobec Ja 
ponii
Pismo podaje, że Australia wystoso 
wała do rządu brytyjskiego specjał 
ne memorandum, w którym prote­
stuje przeciwko polityce odbudowy 
potencjału wojennego Japonii, urze 
czywistnianej przez USA. W celu 
uniemożliwienia odrodzenia te­
go potencjału, rząd australijski do­
maga 9ię wprowadzenia ścisłei kon 
troli nad przemysłem jaoońslrim. 
Ponadto Australia stanowczo wystę 
puie przeciwko próbom usunięcia 
orzez Stanv Ziednoczono krajów za 
interesowanych od udziału w  roz­
wiązaniu problemu janońsklego.

..Report on World Affaires" stwier 
dza w  zakończeniu, że memoran­
dum australiislrie do rządu brytyj­
skiego zostało przyjęte z wielkim 
zadowoleniem przez rządy Indii i 
Nowej Zelandii.

Zwycięstwa CGT 
w wyborach 
di r?d zakł*tfowvcft

PARYŻ (PAP). — Z różnych miej 
scowości kraju nadchodzą wiadomo 
ści o zwycięstwach CGT w  wybo­
rach do rad zakładowych. Tak np. 
w fabryce wyrobów farmaceutycz­
nych „Rhone -  Poulens" kandydaci 
CGT uzyskali znacznie więcej gło­
sów aniżeli w  wyborach poprzed­
nich. W  stoczniach morskich ‘w  La 
Cioltat na CGT padło 85 proc. gło­
sów. Tramwajarze Marsylii rów­
nież wypowiedzieli się 2.738 głosa­
mi na 2.785 głosujących na rzecz 

» CGT.

ralne Ukrainy.
„Prawda" wyraża przekona­

nie, iż bolszewicy Ukrainy po­
prowadzą naród ukraiński pod 
sztandarem Lenina i pod wodzą 
Stalina ku komunizmowi.

Proces 25 dzia^czy
8 snuł m iik  iskiei

PARYŻ (PAP). — W Ocana rozp*
czął się proces przeciwko 25 repu­
blikańskim działaczom hiszpańskich 
związków zawodowych. W związku 
z tym towarzystwo „Francja — HI 
szpania Republikańska" wezwało 
francuskie masy pracujące do akcji 
protestacyjnej. Towarzystwo doma­
ga się od rządu francuskiego inter­
wencji, celem położenia kresu p r*  
śladowaniom elementów postęp* 
wych Hiszpanii.

Konferencja Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec
BERLIN, (PAP). — We wtorek Plenum jednomyślnie zatwierdziło

dnia 25 stycznia w sali posiedzeń 
Nienreckiej Komisji Gospodarczej na 
stąpiło uroczyste otwarcie konferen 
cjj partyjnej Socjal-stycznej Partii 
Jedności Niemiec (SED). Salę tłum­
nie wypelw-li delegaci, którzy w licz 
bie 550 przybyli na obrady. W  pierw 
szych rzędach zajęlj miejsca liczm 
delegaci zagraniczni oraz przedstawi 
ciele radzieckiej administracji woj­
skowej p‘k. Tulpanow, szef wydzia­
łu informacyjnego, owacy jm'e pow’ta 
no przedstawiciela CK WKP(b) Zu- 
słowa.

Po otwarciu konferencji pTzez prze 
wodniczącego SED Grottewohla. 
wszedł na mównicę płk. Tulpanow, 
który w imienin radzieck-ej admjni 
stracji wojskowej, wygłosił obszer­
ne przemówienie, poświęcone omó­
wieniu politycznej sytuacji Niemiec 
na tle rozwoju wydarzeń światowych

Kończąc płk. Tulpanow zapowie­
d z i !  pełne poparcie demokratycz­
nych sił niemieckich, zdolnych do 
wprowadzenia narodu niemieckiego 
na drogę gospodarczego i kulturalne 
go odrodzenia oraz pokojowej współ 
prnc.v ze wszystkim! miłującymi po 
kój narodami świata.

• Następne przemówienie powitalne 
wygłosił nadburmistrz Berlina Ebert. 
Z kolei przemawiał; przedstawiciel 
czechosłowackiej parti-j komunistycz 
nej wicepremier Fierlinger, delegat 
bułgarski Dramajew, delegat angiel 
ski Campbell, delegat Węgier Szonyi, 
delegat austriacki Horn i w 'mieniu 
delegacji polskiej poseł Ochab.

W  godzinach popołudniowych prze 
mawiali delegaci poszczególnych za­
kładów pracy ze strefy radzieckiej. 
Wilhelm Pleck wygłosił obszerny re 
feralt o sytuacji politycznej. Referat 
Piecka poświęcony był głównie roz­
prawie z podżegaczami wojennymi 
i walce o sprawę pokoju.

*
W  poniedziałek w Berlinie odbyło 

się XVI plenum zarządu nienveck:ej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED).

sprawozdanie centralnego sekretaria 
tu oraz szereg innych dokumentów, 
które postanowiono przedstawić na 
konferencji partyjnej. Na wniosek 
centralnego sekretariatu zarząd SED 
uchwalił wprowadzenie stażu kandy 
dackiego dla nowych członków par­
tii.

Wybrano Biuro Polityczne w któ­
rego skład weszli: Wilhelm Pieck,
Otto Grottewohl, Walter Ulbricht, 
Helmut Lehmann, Franz Dahlon, 
Friedrich Ebert i Paul Merker. Za­
stępcami członków Biura zostali An 
ton Ackermann i Karl Steinhof. Wy 
brana została również centralna ho 
misja kontrolj partyjnej

R'ćnd KMcmintansu
przenosi się 
do K a n to n u

Ministerstwo spraw zagranicznych' 
Chin kuomintangowskich zawiado­
miło ambasady i poselstwa o prze­
niesieniu siedziby rządu do Kanto­
nu. Kończy się pośpiesznie likwida­
cję ministerstw w Nanldnie.

-----O-----

Nawa Ma terroru
w G r e c j i

RZYM  (PAP). —  W Grecji, po 
utworzeniu nowego rządu wzmogła 
się fala terroru przeciwko elemen­
tom demokratycznym. W ciągu o- 
statnich dni na podstawie wyroków 
sądów nadzwyczajnych rozstrzelano 
10 osób. 3

W Agrinion skazano na karę 
śmierci wśród kilku demokratów 
również oficera ELAS Kucafitisa. 
który szczególnie wyróżnił się w 
czasie walki z okupantami httlerow 
skimi. W Atenach wydano wyrok 
śmierci na 7 wybitnych działaczy 
EAM. W Messynie został skazany 
rla_ karę śmierci kupiec Galonaklś 
który sprzedawał produkty żywno* 
ściowe ludności obszarów oswobo 
dzonych przez armię demokratycz-, 
ną.

Nowv numer
„0 trwsty odVó\ o
Drugi tegoroczny numer organa 

Biura Informacyjnego Parti; Komu­
nistycznych j Robotniczych .,0 trwa 
ty pokój, o demokrację ludową" po 
święcony jest w znacznej częścj pa_ 
mięcj Lenina, którego 25-tą roczni­
cę śmierci obchodziła niedawno cala 
pracująca ludzkość.

Pam'ęei Lenina poświęca pismo 
swój artykuł wstępny; o wielkim 
dziele Lenina, o jego nieśmiertel­
nych ideach będących drogowskazem 
dla milionów piszą również tow. Dy­
mitrow-, sekretarz generalny Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, tow. 
Anna Pauker, sekr. KC Robotniczej' 
Partii Rumunii, oraz Iow. F, Kon 
stantiuow.

W  numerze tym znajdujemy arty 
kuł tow-. Minca, który pisze o osiąg 
nięciach gospodarczych polskiej kla­
sy robotniczej na przestrzeni pierw 
szych czterech lat naszej n:epodleg?o 
ści, oraz o budowie podstaw socjaliz 
mu w Polsce w ramach planu 6-let- 
niego.

Tow. Minc podkreśla, że osiągnię 
cja gospodarcze Polski Ludowej nie 
byłyby możliwe bez wydatnej porno 
cy Zw~ązku Radzieckiego, która u- 
możliwila odparcie ataków zachod­
nich imoeriaUsrów. «i»au W vK  <tro

p sma
•feptokrade |p>fowa‘

gą upokarzających warunków uzale 
nić od siebie gospodarkę polską.

O walce narodu włosk:ego psz 
tow. Piętro Secchia. członek K( 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
Tow. Srochia stwerdza, że słuszr 
przew-idyw-ania komunistów włos 
kich o istoc-e „bezinteresownej" p# 
mocy amerykańsk ej sprawdziły się 
Obecne naród włoskj przekona! się 
że plan Marshalla uderza w rat 
świat pracy, zarówno w rohotnikói 
jak i w rzemieślników, kupców, drol 
nycb przemysłowców,

S. Wa w-iłow, prezydent Akadenn 
Nauk ZSRR w artykule zalytułowa. 
nym „Rozkwit socjalistycznej nauk 
* kujtury w Związku Radzieckim' 
kreśli linie rozwoju kultury radziei 
kiej na przestrzeni 31 lat.

Numer pisma zawiera ponadto ar 
tyko? Bruno Kellera, członka KC Ko 
munistycznej Partii Czechosłowacji, 
o marksistowskim wychowaniu kadr 
partyjnych w Czechosłowacjt, ar ty 
kuł M. VaIzimonta, członka KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej, na te 
mat zbrodniczej działalności francus 
kiej reakcji, skierowanej przecw de 
mokratycznym prawom narodu, oraz 
bogaty materiał informacyjny z dzie 
daiiny międ»**n«rodowego ruchu ro- 
bocniczeao,
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' Przemówienie Wojewody Lubelskiego 
Tow. W A C ŁA W A  R Ó Z G I

na nadzwyczajnym posiedzeniu WRN
W związku z decyzją władz par­

a n y c h  i  rządu przeniesienia 
jennie na stanowisko wojewody kie 
lackiego, czują się w obowiązku 
llożyć Wysokiej Radzie swe ostat 
nie sprawozdanie ze swej cztero­
letniej działalności na stanowisku 
Wojewody Lubelskiego.

W dniu 13. L 1945 roku objąłem 
urzędowanie. Było to w  przede 
dniu ofensywy Armii Czerwonej 
I Wojska Polskiego na Wiśle, kle- 
;dy cała Lubelszczyzna stanowiła 
|»rumilionówy obóz wojenny, w 
sytuacji ogromnych zniszczeń, bra 
ku żywności i opału, surowców 
i innych msterialów, w okresie 
ogromnych rozpoczynających się 
wędrówek ludzi powracających z 
różnych krańców ziemi do swych 
miejsc rodzinnych z obozów i wię 
zień hitlerowskich, z gościnnej 
ziemi radzieckiej i z tułaczki na 
obczyźnie W tym to okresie cza­
su masy (udowe pod kierownic­
twem KRN na czele z PPR przy­
stąpiły do realizacji Manifestu 
Lipcowego

Reformą rolną na Lubelszeryź- 
nie objętych było *123 majątków. 
Rozparcelowane grunty rozdziel o 
ao pomiędzy 63.245 rodzin służby 
folwarcznej, małorolnych, bezrol­
nych. Następnie przekazano pań­
stwu tereny zalesione, resztę zaś 
Oddano Zarządowi Nieruchomości 
Ziemskich, różnym instytucjom 
na cele społeczne, na ośrodki kul­
tury rolnej i  na potrzeby oświaty 
rolniczej. Poza tym wśród rolni­
ków rozdzielono ziemię należącą 
do gospodarstw poniemieckich i 
poukraińskich.

W bieżącym roku przewiduje się 
całkowitą likwidację odłogów w 
-mj. lubelskim. Będą one zagospo 
darowane przez państwowe gospo 
iarstwa rolne, osadnictwo spół­
dzielcze, osadnictwo indywidual­
ne, oraz sposobem pomocy groma 
dzkiej i dzierżawy. Sprawa likwi­
dacji odłogów ma pierwszorzędne 
znaczenie i aktualna będzie jesz­
cze oarę lat, szczególnie w leśnic­
twie. •

POMOC KREDYTOWA 
DLA ROLNIKÓW.

Rząd przywiązując wielką wa­
gę do uporządkowania gospo­
darstw rolnych i przywrócenia nie 
tylko normalnej wytwórczości, 
lecz zwiększenia ilości i podniesie 
nla jakości produktów rolnych 
przyznawał znaczne kwoty pie­
niężne w  postaci krótko i średnio­
terminowych pożyczek na zakup 
inwentarza żywego i martwego, 
ziarna siewnego, nawozów sztucz­
nych, budowę, gnojowni, na zago­
spodarowanie działek poparcela- 
cyjnych, wreszcie na pomoc gospo 
darstwom dotkniętym klęskami 
żywiołowymi: jak powódź, grado­
bicie i pożary.

Pomoc ta z każdym rokiem wzra 
stała, o czym wymownie świadczą 
poniżej przytoczone dane. W  roku 
1945 wydano pożyczek na 6 mil. zł, 
w 194« — ponad 35 mil. *1, w  1947 
— 97 mil. zł, a w  1948 — 393 mli. 
złotych. Zapotrzebowanie kredy­
tów na cele rolnictwa w  roku ble 
iącym wynosi ponad 550 milionów 
złotych. W przyszłych latach zapo 
trzebowanle wzrośnie znacznie 
więcej.

SZKOLNICTWO ROLNICZE.

Do wojny na terenie wojewódz­
twa były dwie szkoły rolnicze. 
Do szkół tych uczęszczało 90 ucz­
niów Poza tym było 10 szkół po­
wiatowych z 230 uczniami.

W ciągu 4 lat szkolnictwo rolni 
cze zostało znacznie rozbudowane. 
W roku ubiegłym mieliśmy 17 
szkół rolniczych, do których u- 
częszczało 880 uczniów. Przy ukła 
daniu sieci szkół rolniczych prze­
widziano dalsze zwiększenie ich li 
czby i w tym celu zarezerwowano 
pewną ilość ośrodków rolnych. 
Wytypowane zostały również pun 
kty na stacje doświadczalne. Na ! 
przeszkodzie uruchomienia za­
równo jednych, jak i drugich stoi 
przede wszystkim brak fachowych 
sił nauczycielskich.

W zakresie szerzenia oświaty 
rolniczej znaczne postępy poczy-

niło PRW, które rozwija się w 
szybkim tempie.

Oświata rolnicza w wojewódz­
twie mimo dużych zmian na lep­
sze jest jeszcze strasznie zanied­
bana tak pod względem obsady 
personalnej, gospodarki ośrodków 
szkolnych, jak i społeczno-polity­
cznym.

OGÓLNA
SYTUACJA POLITYCZNA.

Obecna sytuacja polityczna na 
terenie województwa lubelskiego 
w porównaniu z latami 1944—1945 
wykazuje olbrzymie postępy. Dzia 
łalność podziemia reakcyjnego, 
która przejawiała się w różnego 
rodzaju aktach terroru na działa­
czach politycznych, funkcjonariu­
szach bezpieczeństwa, w dezorga­
nizowaniu administracji i sabota­
żu gospodarczym prawie zupełnie 
znikła. Administracja jest zorgani 
zowana i działa sprężyście na te­
renie całego województwa. Należy 
stwierdzić, że dla usprawnienia 
działalności administracji była 
przeprowadzona głównie w 1948 
roku akcja demokratyzacji i o- 
czyszczania jej z elementów wro­
gich, obcych klasowo, względnie 
przypadkowych. Systematyczna 
działalność partii politycznych, 
głównie PPR, stała akcja uświado 
mienia społeczeństwa o słuszności 

i ideałów Polski Ludowej, orzyczy 
niła się do osiąganych sukcesów.

Osiągnięcia polityczne i gospo­
darcze rządu wykazały społeczeń 
stwu, że linia jego polityki jest 
słuszna i trwała. Entuzjazm i peł 
ne zrozumienie jakie obserwowa­
ło się w okresie kongresowym, 
szeroki zasięg współzawodnictwa 
pracy w  formie konkretnych wy 
konanych zadań dowodzą, że te­
ren woj. lubelskiego należycie 
zrozumiał i docenia drogę wy­
tkniętą przez Polskę Ludową.

Rozbicie podziemia reakcyjne­
go przywrócenie spokoju na tere 
nie powiatów wschodnich pozwo­
liło na całkowite opanowanie te 
renu oraz na nakreślenie planu 
na całkowitą likwidację odłogów 
w roku bieżącym.

Chciałbym tu jednak podkre­
ślić, że nadal musimy wyostrzyć 
swoją czujność klasową. Stare 
klasy panujące odsunięte od wła­
dzy politycznej, pozbawione bazy

materialnej fabryk, banków i
dworów obszamiczych nigdy do­
browolnie nie wyrzekną się utrą 
conych pozycji. Bazą ich to wy­
zyskiwacze wiejscy, spekulanci
miejscy, część reakcyjnego kleru.

WIZJA NOWEJ POLSKI 
OPANOWAŁA MASY.

Ale nakreślony w czasie Kon­
gresu PZPR program ideologicz­
ny i gospodarczy Polski znajduje 
coraz szersze zrozumienie wśród 
robotników, chłopów mało i śred 
niorolnych i inteligencji pracują 
cej. Ostatni rok planu trzyletnie­
go jest wykonywany końsekwent 
nie i z wiarą.

Postulaty programu sześdolet- ] 
niego, który ma budować aręby | 
ustroju socjalistycznego są dysku ! 
towane w terenie i uważane jako | 
dalszy konsekwentny etap w pod 
niesieniu stopy życiowej mas pra 
cujących.

Wizja nowej Polski, Polski ob 
fitości i pokoju, Polski maszerują 
cej w jednym szeregu ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami demo 
kracji ludowej i masami pracują 
cymi całego świata — stała się 
najważniejszym problemem na­
szej nowej rzeczywistości.

Reasumując swoje krótkie spra 
wozdanie z działalności z powie­
rzonych mi urzędów muszę do­
dać, że pominąłem bardzo wiele 
zagadnień dotyczących mnie ja- 

; ko szefa ^administracji ogólnej 
bądź jako przedstawiciela rządu, 
by nie przeciągać sprawozdania. 
Muszę również stwierdzić, że 'ad 

t ministracja ogólna na Lubelsz- 
czyźnie z powierzonych jej zadań 
wywiązała się dobrze. Stoją przed 
nią jeszcze bardzo ważne i cięż­
kie problemy do rozwiązania, 

i szczególnie na odcinku rolnym, 
wymienno - zaopatrzeniowym i 
budowlanym. Pozostaje jeszcze 
dużo zagadnień i pracy do wykon 
czenia, czy to już rozpoczętych 
czy to nowych w związku z pla­
nem sześcioletnim. Dotychczaso­
wy dorobek, stosunkowo wyso­
ki poziom naszych starostw po­
wiatowych i stała demokratyzacja 
powiatów oraz coraz aktywniej­
sza działalność społecznych Korni 
sji Kontroli Rad Narodowych da 
ją wyraz, że administracja ogól­
na na Lubelszczyźnie będzie się 
wywiązywać ze swych zadań jesz 
cze lepiej niż dotychczas.

Jednolita organizacja
administracji rolnej

Wzrost elementów planowania gę 
spodarczego w rolnictwie, obejmu­
jącego już gminy i gromady stw<u 
rzyt konieczność usprawnienia i roą 
szerzenia pracy terenowych praco**1 
ników fachowych rolnictwa. *■ 

Aby ujednolicić prace fachowców^ 
rolnych Komitet Ekonomiczny R»« 
dy Ministrów podjął ostatnio uch-,, 
walę o włączeniu pracowników fa, 
chowych rolnictwa zatrudnionych; 
poprzednio przez Związek Samopo­
mocy Chłopskiej do administracją 
rolnictwa podlegającej min. Rolnie 
twa 1 Reform Rolnych.

Do państwowej administracji w ł* 
czono więc prawie cały personel f*. 
chowy wydziałów rolnych z zarzą-j 
dów wojewódzkich ZSCh, personel 
instruktorów rolnych z zarządów] 
powiatowych oraz wszystkich in­
struktorów gminnych w  liczbie ok. 
1.100 osób. Włączenie fachowj obs 
pracowników rolnictwa z ZSCh do 
min. Rolnictwa stworzyło silny ap* 
rat państwowej administracji rol­
nej na wszystkich szczeblach: cen-, 
tralnym, wojewódzkim, powiato-! 
wym i gminnym.

Jeżeli chodzi o jednolitą ad mini.; 
strację rolniczą, która powstała w, 
wyniku tych zmian organizacyj­
nych, to przedstawia się ona nastę­
pująco: w województwach pracami, 
rolnymi kierują wojewódzkie dzia­
ły rolnictwa 1 ref. rolnych, którym 
podlegają w powiatach powiatowe 
referaty rolnictwa i ref. rota., a tyną 
z kolei instruktorzy gminni. W  po( 
wiatach powołano również agrono­
mów powiatowych, którzy mają za 
zadanie kierować pracami powiato­
wych I gminnych Instruktorów, nad 
zorować wykonanie rolniczego pla­
nu gospodarczego na swoim terenie 
oraz współpracować z samorządem 
miejscowym ZSCh, placówkami 
spółdzielczymi, partiami polityczny 
ml 1 organizacjami społecznymi, 
Praca Ich będzie miała szczególnie 
ważne znaczenie w okresach zasie-, 
wów, żniw i Innych ważnych prąc 
w pola.

u------ O--------
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kombinat tytoniowy 
psstioijwirajMlin

Obecnie prowadzi się pertra® 
lacje w sprawie zakupu terenów 
pod olbrzymi kombinat tyłon8ą 
wy, składający się z zakładów^ 
hodowli tytoniu, klornór ferm en 
tacyjnych j suszarni oraz z fa ­
bryki papierosów, na terenie pp 
wda tu Ikrasnystawskiego, ponde* 
waż tamtejsza gleba nadaje się 
doskonale pod uprawę tytlcniu.

W  przeciągu dwóch najbliż-1 
szych lat w ramach planu 6-let 
niego staną w powiecie krasny 
sławskim zakłady, jedne z naj­
większych w Europie, świadczą’ 
ce, że umiejętna hodowca tyto­
niu, nawet w nienajlepszych wa 
runkach klimatycznych daje 
wspaniałe wyniki i pozwala nie 
tylko na samowystarczalność? 

j Polski w produkcji, ale i na rw  
wój jej na europejską skalę.

667« w Zarządach Gminnych ZSCh
s t a n o w i ą  m a ł o r o l n i
P o d s u mo wa n i e  a kc j i  wy b o r c z e j
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Sprzedaż nawozów sztucznych
w wiosennej  akcj i  siewnej

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Ogółem do Zarządów Gmin­
nych ZSCh. w okręgu lubelskim 
wchodzi 1.160 osób, w tym 167 
kobiet. Cvfrv te świadczą wy­
mownie. że zatóżeria jakimi się 
kierowano w  wyborach zostały 
zrealizowane w  całej pełni. Za­
rządy Gminne przestały być tere 
nem działania dla bogaczy wiej­
skich i protektorów kumoterstwa. 
Zabierze w nich również głos ko 
hieta, której rola ograniczała się 
na wsi tylko do nieustannej krzą 
taniny między dziećmi, oborą i 
polem. Niecałych 2 proc. składu 
narządów gminnych stanowią bez 
rolni —  przeważnie nauczyciele 
i urzędnicy gminni.

UŚWIADOMIENIE 
POLITYCZNE W ZRASTA

Analizując składy zarządów 
gminnych stwierdzamy, że 75 
oroc. ich członków jest zorgani- 
twwanych w partiach politycz­
nych, przy czym znaczna więk­
szość, bo 897 osób jest, członka­
mi PZPR. Mówi to o wyrobieniu 
politycznym chłopa, a czynny u- 
dżiał wsi w budowie nowego 
ustroju i własnego dobrobytu na 
Jeży lui do faktów.

N O W I LUDZIE —
N O W Y ŁAD

Wybory miały przebieg spoKoj 
ny, a.skład zarządów gminnych 
ZSCh został zmieniony w 70 proc. 
Pousuwano wszystkie szkodliwe 
i działające we własnym intere 
sie a ze szkodą ogółu elementy. 
Bogacze wiejscy, którzy na wybo 

.rach do zarządów gromadzkich 
ZSCh. próbowali jeszcze podwa­
żać uchwały i gruntować swoje 
wpływy, zrozumieli, że wysiłek 
to daremny i na zebraniach gro­
madzkich zachowywali się zupeł­
nie biernie. W kilku wypadkach 
nie udzielono ustępującym zarzą- j  
dom absolutorium. W gminie Meł 1 
giew prezes Zarządu Gminnego 
ZSCh. pobierał bezprawnie zbyt 
wysokie opłaty za wystawianie 
zaświadczę’’' potrzebnych jako za 
łączniki do podań o przydział kre 
dytów dla rolników. Podobnych 
wypadków było kilka i winni zo 
staną pociągnięci do odpowie­
dzialności za wykroczenia.

Wyniki wyborów pozwalają 
przypuszczać, że praca Związku 
Samopomocy Chłooskiej w na­
szym województwie na nowym 
etapie ulegnie zasadniczej popra- 

iW ią (I*>

Sprzedaż nawozów sztucz­
nych w okresie wiosennym od­
bywać się będzie przede wszyst 
kim dla gospodarzy mało i śred 
nionolnych, którzy będą je na­
bywać do dnia 1 marca br. Do 
piero po upływie tegio terminu 
pozostałe ilości będą sprzedawa 
ne wśród właścicieli większych 
gospodarstw. Ma to na celu za 
spokojenie potrzeb przede wszy 
stkim biedniejśzych gospodarzy 
na wsi, niekorzystających do­
tychczas z różnych powodów z 
przydziałów. Świadczą o tym re 
manenty spółdzielni sporządzo­
ne po zakończeniu akcji rczpro 
wadzania nawozów w latach po 
przednich.

Na wiosenne zasiewy przyznano dla 
województwa lubelskiego 8.707 łon 
nawozów fosforowy cif, 4.3.19 ton na 
wozów potasowych (głównie soli 
potasowych). *aś kaioit jest dostać

ezany przez spółdzielnie w każdej 
żądanej ilości. Ceny 1 warunki sprze 
dąży pozostają lakle same jak w 
roku ubiegłym.

U ŁATW IEN IA  W  ROZDZIALE i 
KREDYTÓW

Kredyty przyznane dla rolni­
ków województwa lubelskiego 
w ramach akcji rozprowadzania 
nawozów sztucznych wynoszą 40 
milj. zł. Zasady ich rozdzielenia 
zostały uproszczone i ułatwiają 
rolnikowi a przede wszystkim 
biedocie wiejskiej ich uzyska­
nie. Rozdział kredytów jest o- 
party na dwóch głównych zasa 
dach: 1) opiera się na polityce
klasowego zróżnicowania co jest 
osiągnięciem wielkiej wagi dla 
wsi i 2) zastąpieniu stosowane­
go dotychczas prawa wekslowe­
go. Według przepisów, którego 
dwóch żyrantów musiało ręczyć

za dłużnika swym majątkiem— 
podpisami członka rodiziny lub 
w razie jego braku obcej oso­
by. '

Została również uproszczona 
procedura rozprowadzenia kre 
dytów. Gospodarz nie musi te­
raz wyjeżdżać na cały dzień do 
miasta, by uzyskać kredyt w 
Komunalnej Kasie Oszczędnoś­
ci, lecz składa wniosek do Za­
rządu Gminnego ZSCh. i podpi­
suje jednocześnie skrypt dłuż­
ny Tutaj zaopatruje się wnio­
sek w odpowiednie zaświadczę 
nie i skierowuje do KKO —  a 
kąsa przelewa pieniądze na kon 
to Gminnej Spółdzielni SCh., 
która wydaje nawozy.

Na podobnych -warunkach hę 
dą uruchomione kredyty na za 
kup materiałów siewnych, wy­
konanie orki i likwidację odło 
gów w gosp iarstwaab mało i 
średniorolnych. ( r »
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Ludowe zespoły sportowe
k o l e b k ą  ł dźwignią sportu wiejskiego

KRAŚNIK  
ku czci Lenina

W dniu 22. I br. w sali Domu 
Ludowego odbyła się uroczysta 
akademia, poświęcona 25-tej roez 
nicy śmierci Lenina. Brało w niej 
udział ponad 700.000 osób wraz z 
przedstawicielami organizacji i 
Wojska Polskiego. Referat o ży­
ciu i działalności Wielkiego Wo­
dza Światowego Proletariatu wy 
głosił tow. Cagara. Referat pt 
Armia Radziecka i wyzwolenie 
Warszawy wygłosił por. Woj­
ska Polskiego Firlej. O Leninie 
jako obrońcy niepodległości pol- 
sk:ei mówiła tow. Moskwowa. W 
części artystycznej w montażu 
scenicznym wystąpił zesnół szkol 
nv. Orkiestra Straży Pożarnej 
odegrała szereg utworów muzycz 
nyeh. Na zakończenie została od­
śpiewana Międzynarodówka.

Sport był do niedawna na wsi zupełnie obcy. Największą roz
rywką dla jej mieszkańców były zabawy taneczne, połączono po 
większej części z pijaństwem i bijatyką. Znaczenia sportu me do 
cenią się jeszcze dziś w środowisku wiejskim, gdyż większość 
ludzi ze wsi twierdzi, że ma dość sportu na polu przy pracy, 
nie wiedząc o tym, że jednostronne wyrobienie mięśni powoduje 
wady w budowie ciała, zapadłe klatki piersiowe, ciężki chód itp.

ZACZĄTKI MASOWYCH 
IMPREZ W ROKU 1948.

Pewne zmiany na lepsze przy­
niósł rok 1948. W dniu 1 stycznia 
było na terenie Lubelszczyzny 16 
zespołów sportowych, zrzeszają­
cych 611 członków, w tym 171 ko 
biet. Z końcem grudnia ub. roku 
notujemy już 70 zespołów sporto­
wych na wsi, skupiających 2.086

K O N F E R E N C J A  
aktywu młodzieżowego ZMP
w  Z a m o ś c i u

Dnia 23 bni. odbyła się w 
świetlicy Zarządu Powiatowe­
go ZMP w Zamościu, konferen 
cja aklywu młodzieżowego 
ZMP z powiatu zamojskiego. 
Przybyli na nią przedstawiciele 
Spółdzielni Felczerskiej. Inspek 
igrała Oświaty dla Dorosłych 
oraz członkowie W oj. Zarządu 
ZMP kol. Siarkiowski i Kaczor. 
Głównym tematem obrad były 
zagadnienia wiejskie. Dyskusję

ęimsaslycraa
w Zamościu

W dniu 22 bm. w  sali gimnastycz 
nej Państwowego Gimnazjum im. 
Zanibjskiego odbyła się trzecia z ko 
lei impreza gimnastyczna w  bieżą­
cym roku szkolnym. Pierwsza od­
była się w grudniu dla jednej ze 
szkól powszechnych, druga zas 14 
stycznia i trzecia dla gimnazjum 
żeńskiego im. Marii Konopnickiej. 
Imprezy obejmują ćwiczenia na 
skrzyni, koźle, linie i kółkach. Cwi 
czą uczniowie gimnazjum im. Za_ j 
mojskiego. Najbardziej. podobają 
się popisy Janusza Litwina, który 
ćwiczy na wszystkich przyrządach. 
Oprócz niego wyróżniają się: Łupi- 

• na Z., Kowalski i Moryń W. Chłop­
cy ćwiczą pod opieką profesora E. 
Hajkowskiego.

----- o— ..

Książką dociera
do chat wiejskich

świece puła^sfefin
Stan bibliotek wiejskich w po 

wiecie puławskim został powięk 
szony. Przybyło ostatnio 5 sta­
łych bibliotek: w Nałęczowie, w 
Wąwolnicy, Garbcwie, Opolu i 
Kamieniu. Każda z tych biblio­
tek liczy około 700 tomów, po- 
cłrodzącycli ż darów Minister­
stwa Oświaty. Biblioteki te o- 
tworzyły punkty gromadzkie, 
by ułatwić korzystanie z ksią­
żek mieszkańcem wsi oddalo­
nych od siedzib zarządów gmin 
nych.

Bibliotekarze zostali przeszko 
leni przez Inspektorat Szkolny
w Puławach na specjalnym 
sie.

tur

poprzedził rererat Boi. Siarkow 
skiego, który omówił dokładnie 
obecną sytuację na wsi 1 zada­
nia oczekujące ZMP-owców.

Aktyw ZMP dążyć będzie do 
podniesienia poziomu kultural­
nego na wsi opierając się na 
współpracy ze Związkiem Samo 
pomocy Chłopskiej i Gminnymi 
Radami Narodowteiymi. Obecnie 
na wsi żyje wiele młodzieży, za 
trudnionej u bogatych gospoda 
rzy, lub sierot pozbawionych 
moźn ści kształcenia się. ZMP 
dążyć będzie do stworzenia im 
warunków, umożliwiających 
kształcenie się. Drugim zada­
niem, realizowanym w 1949 ro 
ku jest jak najliczniejszy udział 
młodzieży we współzawodni­
ctwie pracy, stanowiącym dro 
gę do podniesienia dobrobytu 
ludności wiejskiej. ✓

Obrady zakończyła rzeczowa 
dyskusja, świadcząca o tym, że 
przybyli zapoznali się dokład­
nie z zadaniami, jakie mają rea 
liizować na swoim terenie.

członków, w tym 485 kobiet. W 
tym 'tzasie odbyło się kilka im­
prez {[portowych o charakterze ma 
sowyrn i tak: w biegach organizo­
wanych w czasie Święta Pracy 
brało udział 2.365 mężczyzn i 390 
kobiet. W Święcie Niepodległości 
wzięło udział 20 Ludowych Zespo 
łów Sportowych, urządzając 18 
imprez sportowych z udziałem 
265 mężczyzn i 31 kobiet oraz 
zorganizowano 8 pokazów tańców 
regionalnych z udziałem 110 osób. 
W akcji masowej nauki pływania 
przeszło próbę sprawności w pły­
waniu 2.452 mężczyzn i 199 ko­
biet. Bardzo liczny był udział wiej 
3kiej młodzieży w marszach je- 
sienych, w  których startowało 
18 724-osoby, w tvm 1.171 kobiet.

Przytoczone cyfry świadczą o 
rozwoju sportu wśród młodzieży 
wiejskiej nie dowodzą jednak ma 
sowości ruchu sportowego na wsi. 
Sport na wsi przybierze charak­
ter masowy dopiero po zreorga­
nizowaniu istniejących i założeniu 
całej sieci nowych Ludowych Ze­
społów Sportowych.

NA JEDNYM SZEROKIM TORZE

Głównego ZSCh, ZMP, Komendy 
Głównej SP, Spółdzielni Rolni­
czych SCh, Departamentu Oświa­
ty Rolniczej w Min. Rolnictwa i 
Ref. Roln., Zw. Zaw. Pracowni­
ków i Rob. Rolnych i Min. Oświa 
ty. Rada ta przez Powiatowe i  
Gminne Rady Sportowe obejmie 
swym zasięgiem te zespoły spor­
towe, które skupiają co najmniej 
80% młodzieży wiejskiej i istnieją 
we wsiach samopomocowych w 
państwowych majątkach i zakła­
dach rolnych, przy Gminnych 
S]>óldzielniach SCh, lub są zorga­
nizowane samorzutnie przy ra­
dach gromadzkich, świetlicowych, 
domach i uniwersytetach ludo­
wych, lub różnego rodzaju szko­
łach, działających na wsi.

DO 3 LUTEGO
POWSTANĄ POWIATOWE RADY 

SPORTOWE.

Sprawami szerzenia sportu i kul 
tury fizycznej na wsi zajmuje się 
od 1 stycznia br. Główna Rada 
Sportu Wiejskiego. W skład jej 
wchodzą przedstawiciele Zarządu

W czasie od 29 stycznia do 3 lu 
tego br. zostaną we wszystkich 
powiatach Lubelszczyzny zorgani­
zowane Powiatowe Rady Sporto­
we, którym będą podporządkowa­
ne Gminne Rady Sportowe i Lu­
dowe Zespoły Sportowe Dla od­
różnienia jednych zespołów od 
drugich, będą one przyjmować do 
datkową nazwę od miejscowości, 
w których działają, Terenem dzia­
łalności LZS jest gromada lub kil 
ka sąsiadujących małych gromad. 
W LZS nie może zrzeszać się mło 
dzież miejska W ten sposób skupi 
jednolita sieć organizacyjna naj­
szersze masy młodzieży wiejskiej, 
wprowadzając ja na drogę umaso- 
wienia sportu,

(rz).

P L E N U M
Powiatowej Rady Zw . Zawodowych
w K r a ś n i k u
W dniu 21 bm. w  saM Domu Lu­

dowego odbyło się rozszerzone ple­
narne posiedzenie Pow. Rady Zw.

Młodzież szkolna w Horodle
m c  w s p ó ln y  sutsi
Mieszkańcy Horodła, położonego 

na wschodnich krańcach naszego 
województwa mają wspólny sad, w 
którym od roku rośnie i  rozwija się 
kilkadziesiąt drzew owocowych. Zo 
stał on założony z dochodów spół­
dzielni uczniowskiej, uzyskanych w  
roku szkolnym 1947-48. Rosnące z

każdym roktent -mewn *w muzie 
szkolnym w  Horodle, świadczą, że 
nawet w  najodleglejszych miejsco­
wościach Lubelszczyzny wśród naj­
młodszych spółdzielczość mocno za­
puściła swe korzenie i spotyka się 
z należytym zrozumieniem

Komitety współdziałania
w ściąganiu podatku gruntowego
powstały w  pow.

W Puławach odbył się pod 
przewodnictwem starosty powia­
towego — Witalisa Żmudzkiego 
zjazd wójtów, sekretarzy i gmin­
nych referentów podatkowych z 
powiatu puławskiego. Zjazd był 
poświęcony uspiawnieniu poboru 
podatku gruntowego.

Postanowiono powołać gminne 
i gromadzkie komitety współdzia 
łania w akcji ściągania podatku 
gruntowego i ściągnąć do końca 
lutego br. 60 proc. tego podatku.

Omawiano również sprawę 
przyspieszenia wykonania planu 
elektryfikacji wsi.

Zaw. przy udziale przedstawicieli 
OKZZ —  tow. posła Bienia, sekre­
tarza Oddziału Zw. Zaw. Metalów 
ców tow. Chrzanowskiego i przed­
stawicieli partii politycznych. Po­
siedzenie zagaił przewodniczący 
P. R. Zrw. Zaw. tow. Kowalewski. 
Referaty wygłosili: pierwszy tow,
poseł Bień o uchwałach Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotni­
czych i zadaniach Zw. Zaw. w obec 
nej dobie. Drugi referat poświęcony 
reformie płac i współzawodnictwu 
pracy, wygłosił tow. Chrzanowski.

Po ożywionej dyskusji nad refe­
ratami i innymi punktami porządku 
dziennego zebrani uchwalili rezolu­
cję, w  której witają Zjednoczenie 
Partii Robotniczych jako moment 
dziejowy wiodący naród polski do 
postępu, dobrobytu i  sprawiedliwo­
ści społecznej oraz przyrzekają pra 
cować usilnie dla przyśpieszenia ter 
mi nów realizacji państwowych pla 
nów gospodarczych.

Na zakończenie posiedzenia w  czę 
ści artystycznej poświęconej 25-tej 
rocznicy śmierci Lenina wystąpił 
zespól młodzieży Koła Z. M. P. przy 
Gimnazjum Handlowym w  Kraśni­
ku pod przewodnictwem tow. Fal­
kowskiego.

ROZWOJ 
radiofonizacj) 
na Lubelszczyźnia
O postępie radiofoniz&cjt na 

terenie woj. lubelskiego świad­
czą wynlld prac I stale wzrasta­
jąca liczba abonentów. W  ciągu 
1948 roku zainstalowano głośni­
ków przewodowych w różnych 
miastach Lubelszczyzny 2.75« 
sztuk, wykonując plan w 138 pro 
centach. Na wsiach zainstalowa­
no ok. 4.000 nowych głośników, 
wypełniając piany w  131 Jg. W  
celu przeprowadzenia instalacji 
do poszczególnych wsi, wybudo­
wano około 300 km nowych Buli 
radiofonii przewodowej. Ponad­
to wybudowano 1 radiowęzeł ma 
cierzysty, 11 radiowęzłów pomoc 
nlczych i 61 urządzeń zbiorowe­
go słuchania radia. Do końca 
grudnia uh. roku zradtofonizowa 
no 1 miasto, 77 wsi i osiedli 
robotniczych, 95 szkół, 5 szpitali, 
4 majątki PNZ i 55 świetlic. Ogó 
iem Lubelszczyzna posiada zra- 
diofontzowanych 18 miast, 203 
wsie i osiedla robotnicze, 166 
szkół, 17 szpitali, 129 świetlic i 
24 zakłady przemysłowe. Ogółem 
z przewodników sieciowych na 
Lubelszczyźnie korzysta 13.373 
abonentów, z tego 5.247 abonen­
tów obejmuje wieś. Z głośników 
lampowych korzyzta 15.878 abo­
nentów, z detektorowych —  
268 abonentów. IV roku 1949 
przewidziana Jest budowa 4 dal­
szych radiowęzłów macierzystych 
i 17 pomocniczych w miejscowo­
ściach: Włodawa, Uhrusk, Ostrów 
Lubelski, Frampol, Tarnogród i 
Stanina. Dalszy rozwój radlofout 
zacji na Lubetszczyśnie związa. 
ny Jest z postępami elektryfika­
cji województwa.

W y b o r y

i  Kuli litlzieiggjn HH
w Zamościu

Dnia 19 bm. odbyło się zebranie 
wyborcze Koła Młodzieżowego 
PZPR w  Zamościu. Referat o  zna­
czeniu Kongresu Zjednoczenia wy­
głosił tow. Aleksander Denis, zapo­
znając obecnych z wytycznymi pra 
cy na najbliższy okres czasu.

Następnie przeprowadzono wyhe 
ry, w  wyniku których sekretarzem 
Koła została tow. Wiesław® Zyga 
dło, a skarbnikiem tow. J. Mazurek, 
Równocześnie wybrano delegatów 
na konferencję powiatową PZPR i 
miejską PZPR — tow. Denisa i Zy 
gadło.

Obrady zakończono uchwaleniem 
rezolucji, stwierdzającej niezłomna 
wolę zebranych w  dążeniach do w  
alizacjl postanowień Kongresu Zied 
noczenia.

Bezalkoholowy
karnawał w Chełmie

Obecny karnawał w Chełmie 
można śmiało nazwań karna­
wałem bez alkoholu. Młodzież 
szkolna i instytucje samorządo 
we urządzają zabawy bez na­
pojów alkoholowych. Okazało 
się, że społeczeństwo chełmskie 
potrafi się bawić znakomicie 
bez wódki. flf. G

HURTOWNIA KUPIECKA
Sp. 7. O. O. 142

uprzejmie zawiadamia swoich odbiorców, że 
przeniosła swoją firmę z  u licy  K r ó le w ­
sk ie j 15 na u licą  L u b a r to w s k ą  8
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SPÓŁDZIELNIA Budow­
nictwa Wiejskiego Od­
dział w Lublinie ul. Kra 
■kowskie - PrzcdnreAtńe 
38, przyjmie natych­
miast do pracy: 1) Tech­
ników budowlanych; 2) 
Majstrów murarskich ; 
ciesielskich. Warunki do 
omówienia. Możliwość 
otrzymana* mieszkania.

W  K.

PODAJE do wiadomości 
wszystkim odh-orcom Cen 
i/rala Tekstylna Hurtow­
nia w Lublinie dział jed 
wabiu, że rachunki na 
zamówiony towar należy 
wykupić najdalej do de. 
30 stycznie br, w prze­
ciwnym- bowiem wypad­
ku one aouiowa

193

NIESZCZĘŚLIWA matka 
poszukuje syna Henryka 
Zielińskiego, klfóry był 
wywieziony przez oku­
panta na roboty, skąd 
1947 roku powrócił do 
Lublina, Ktoby wiedział 
coś o nim proszony jest 
powiadomić matkę Hele­
nę Zielińską Lublin, Lu­
bartowska 18 m. 78.

189 C
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Z G U B Y

ZGUBIONO dwje karty 

rzemieślnicze jia prawo 

prowadzenia rzemiosła 
żelbetnicrwa ; ciesiel­

stwa na nazwisko Woź­
ny Waełnw*. wrdau*- 
przez Miejską Kadę Na 
rodów* w Lublinie

10J t.

ZGUBIONO dowód os 
ty wydany przez Ui 
Gminy . Niedrzwica 
nazwisko Jóźwiak ’ 
eław, zamieszkały Ra 
czyk, ją

Himniii’iiiiijiinnitflisHiiiiitftttfiwi:ii5iiiii!i

Zł óż da t e k
na

Pomoc Zimow*
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Czy FPB podoła zadaniom sezonu?
(W y w ia d  z  d y r .  P io t r o w s k im )

W ślad za oświadczeniem dyrekcji SPB w sprawie przygotowań do realizacji planów budowlanych 
w  nadchodzącym sezonie 1949 uzyskujemy podobne wypowiedzi i od dyrektora Państwowego Przedsiębior 
stwa Budowlanego (Oddział 81, Wiktora Piotrowskiego, w postaci wywiadu uzyskanego przez pracowni­
ka naszej redakcji.

— Gdzie ob. dyrektor widzi 
iródło zastrzeżeń, jakie zostały 
zgłoszone przez przedstawicieli 
instytucji inwestujących w sto­
sunku do PPB, a kwestionujących 
zdolność waszego przedsiębior­
stwa do terminowego wykonania 
zleconych zobowiązań?

Dyr. Piotrowski: — Chodzi tu o 
łprawę niewykończenia robót w bu 
dynku rrreszkalnym dla pracowni­
ków kliniki ginekologicznej UMCS. 
Roboty te, podjęte w sezonie 1947 r. 
nie zostały w istocie do dzisiaj wy 
konane, ponieważ Wydz. Odbudo­
wy Urz. Woj. dopiero w listopadzie 
1948 r. zlecił wykonanie instalacji 
wodociągowych, kanalizacyjnych i  
centralnego ogrzewania 11 Oddzia­
łowi PPB w Warszawie. Na terenie 
m. Lublina nie posiadamy bowiem, 
żadnej firmy państwowej, któraby 
takich robót mogła się podjąć. Brat 
ni 11 Oddział naszego przedsiębior 
stwa przyjął owe zlecenie niechęt­
nie wiedząc, że będzie w  tym sa­
mym czasie wykonywał również 
uzbrojenie trasy W —Z w stolicy — 
i że z tego powodu może r>rac zle­
conych w Lublinie nie wykonać. 
Tak też się stało.

— Czy dla usunięcia możliwo­
ść. powtórzenia się podobnych 
zjawisk w przyszłości uczyniono 
coś w ramach organizacyjnych 
PPR?

Dvr. Piotrowski: — Tak. Do tej 
pory Oddział nasz lubelski wcho­
dził w  skład Zjednoczenia Warszaw 
skiego. którego większość oddzia­
łów wykonywała zadan;a odbudo­
w y na terenie stolicy. Oczywiście 
wskutek lakiego powiązania, Zied- 
noozenfe baczniejsza uwagę poświe 
cało oddziałom stołecznyrti. uwzgled 
nłaiąc notrzeby innych oddziałów 
jako drugoplanowe Obecnie dla za 
radzenia temu nrzenrowadzono re- 
o^ganizacię. Zjednoczenie Warszaw 
skie obejmuje od 1. I. 1949 r. tylko 
o d d a ły  stołeczne — oddziały tere 
nowe zaś okręgu warszawskiego zo 
stały nodnorzadkowane nowej insty 
tucji zwierzchniej, a mianowicie

rofcad dziś idziemy
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Zjednoczeniu Okręgu Warszawskie- i 
go PPB, któremu i nasz Oddział 
podlega. Ogniwo to organizuje się 
dopiero i jeszcze w obecnej chwiji 
nie jest w stanie opanować w peini 
wszystkich zagadnień terenu. Są­
dzę jednak, że do chwili rozpoczę­
cia sezonu budowlanego będzie ono 
całkowicie gotowe do wywiązania 
się ze swej roli.

— Jakie przygotowania poczy­
niła dyrekcja Lubel. Oddziału 
PPB do nadchodzącego sezonu, 
aby wykonać wszystkie roboty 
zlecone?

Dyr. Piotrowski: —  Przygotowa­
nia materiałowe już poczyniliśmy. 
Na składzie mamy ok. 200 tys. sztuk 
cegły i wczoraj zapotrzebowaliśmy 
w Warszaw;e dalszych 300 tys. szt. 
cegły rozbiórkowej, co pozwoli nam 
prowadzić roboty aż do końca ma­
ja, kiedy to cegielnia Sierakowsz- 
czyzna zacznie nam dawać srwoją 
produkcję, która powinna pokryć 
potrzeby sezonu. Ponieważ jednak 
w ub. sezonie brak cegły na rynku 
dawał się mocno odczuć, sądzę, że 
w  r. b. wobec wielkiego rozmachu 
planowania budowlanego — cegły 
może w sezonie znowu zabraknąć. 
Czynniki wojewódzkie powinny to 
zagadnienie mieć na oku.

Wapna zadołowaliśmy do 12 wa­
gonów. O cement nie troszczymy 
się, bo Rejowiec pokrywa wszyst­
kie zapotrzebowania terminowo. Go 
rzej jest z drzewem. Wydz. OdbuJo 
wy Urz. Woj. ma wprawdzie duży 
zapas drzewa stolarskiego, ale do­
stawy materiału ciesielskiego leżą 
w rękach PAGSD-u. Ufamy, że fir  
ma ta poczyni odpowiednie zapasy, 
aby roboty w sezonie nie doznały 
zahamowania z braku drzewa. Oba 
wiam się również, czy nie powtórzy 
się w  tym roku kryzys na odcinku 
żelaza budowlanego (okrągłego i be 
lek) oraz okuć. W sezonie ubiegłym 
bowiem zarówno Centr. Handl. Mat. 
Budowlanych jak i Centrala Żelaza 
i Stali nie miały potrzebnych ilości 
towaru na składzie, co odbiło się 
ujemnie na tempie robót.

— A jak wygląda przygotowa­
nie PPB na odcinku kadr ludz­
kich?

Dyr. Piotrowski: — Poza mną pra 
cuje w Oddziale 4 techników — kie 
równików robót, których ilość z tru 
dem wystarcza dla nadzorowania 
nrac jakie nam do tej pory zlecono. 
W związku z wykańczaniem miesz-

WAŻN1EJSZE AUDYCJE
CZWARTEK, 27 stycznia

6,10 Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,00 
Powt. wiad. dziennika. 7,25 Muzy­
ka 8,30 Stare i nowe (5). 8,50 Muzy 
ka. 9,30 Wszechmca Radiowa. 11,40 
Aud. dla przedszkoli. 12,00 Wiad. 
poludn. 12,20 Koncert 9ohstów. 12.45 
Aud. dla wsi. 15,30 Śpiewajmy pio­
senki. 16.00 Dziennik. 16,30 Archi­
pelag ludzi odzyskanych (3). 16,30
Biała zagadka (2). 17,00 Muzyka po 
ważna. 17.45 Poradnik językowy'. 
18.00 Dla każdego coś miłego. 19,00 
Felteton literacki 19,15 Trio op. 32 
d-moll A. Areńskiego. 19,40 Wszech 
nica Radiowa. 20,00 Dziennik. 20,30 
Czarna dama z sonetów — słucho­
wisko. 21,15 Pieśni w wyk. Chóru 
P. R. 21,30 Koncert symfoniczny. 
22,30 Muz. taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

kań dla naszych pracowników prze 
widujemy, że nowe siły napłyną. 
Stałe kadry majstrów i podmaj­
strzych są wystarczające. Murarzy 
sprowadzam spod Rozwadowa, gdzie 
w  Żabnie i paru okolicznych wsiach 
istn;eje poważny rezerwuar Sił mu 
rarskich. Niech tylko kredyty zosta 
ną upłynnione na czas. to mogę ich 
sprowadzić każdą ilość, jaka będzie 
mi potrzebna. Gorzej byłoby, gdyby 
nasz Oddział otrzymał nowe zlece­
nia w  pełni sezonu, kiedy o wolne 
ręce trudno. Ufam jednak, że z po 
wierzonych nam robót wywiążemy 
się w bieżącym roku całkowicie, 
choć zamiast planowanych robót na 
175 mil. zł otrzymałem już do dzi­
siaj zleceń na 200 mil. zł. W roku 
ubiegłym planowane roboty nasze 
obejmowały 50 mil. zł, a w  rzeczy­
wistości przecież wykonaliśmy po­
nad 90 mil. i to przy bardzo późno 
rozpoczętym sezonie.

Szymański doprowadzi psaodarkg
do ruiny — stwierdzili biegli
W piątym dniu procesu Szymań­

skiego zeznawali świadkowie dr Kle 
packi, dr Więckowska oraz biegli 
agronomowie, którzy wydali już o- 
pinię swą w toku przeprowadzanego 
śledztwa.

Świadek Pawłowicz, dyrektor Z je ; 
dnoczema Przemysłu Ziemniaczane- [ 
go, będący w 1946 roku dyrektorem 
syropiarnl Lubań-Wronki, stwier­
dził, że umowy zawarte z Szymań­
skim nie były przez niego dotrzy­
mywane, gdyż administrator zamiast 
zakontraktowanych 1.300 kwintali 
ziemniaków przemysłowych dostar­
czył jedynie 225. W rezultacie tego 
rodzaju „dostawy" syropiamia nie 
mogła wykonać wyznaczonego planu 
produkcji jesiennej. Plan ten został 
dzięki olbrzymim wysiłkom dyrekcji 
uzupełniony wiosenną produkcją ro 
ku następnego.

Dr Klepack! pracując jako konsul­
tant w  Domu Matki 1 Dziecka stwler 
dził poważne uchybienia w  dostar­
czanych przez Szymańskiego trans­

portach pożywienia dla niemowląt
Biegli: inż. Kołodziejski, Passadya 

i Sobota zgodnie stwierdzają, że Szj 
mański prowadził bardzo chaotycz­
ną gospodarkę w majątku. Jako sła­
by fachowiec i praktyk, oskarżony 
niepotrzebnie zupełnie nastawił sią 
na produkcję zbóż co było poważ­
nym błędem i zaciążyło na cało­
kształcie gospodarki. Szymański po­
za tym pomimo posiadania odpo­
wiedniego sprzętu, dopuścił do odło­
gów, w  rezultacie czego spowodował 
niedotrzymywanie umów z kontra­
hentami. Zasadniczymi jego błędami 
były. brak planowania, krótkowzro­
czność, prowadzenie gospodarki od 
przypadku do przypadku. Chaos po­
głębiał brak kontroli ze strony Za­
rządu Miejskiego, który nie wnikał 
głębiej w  rządy Szymańskiego.

Po przesłuchaniu ostatnich świad­
ków i ujawnieniu zeznań nieprzy- 
byłych na rozprawę, głos zabrał pro 
kurator. Wyrok spodziewany jest w 
sobotę.

Naradv earbarzv
nad akc ą socjalną

W dniu 23 bm odbyła się w fabry 
ce obuwia im Mariana Buczka kon 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
Rad Zakładowych garbarń lubel­
skich. Centrali Handlowej Przemy­
słu Skórzanego, fabrvki obuwia, Z w .1 
Zawodowych RTPD i in

Na wstępie zahra’ głos kierownik 
socjalny Centralnych Zakładów Gar 
barskich w Łodzi, który omówił 
szczegółowo akcję socialną, jej cele 
i zadania w bieżącym roku. Duży 
nacisk położył na konieczność budo 
wy nowych żłobków rejonowych i 
posyłanie dzieci do przedszkoli 
RTPD.

Następnie zabrała głos przedstawi­
cielka RTPD, dyr Lachowa, k tóra ! 
omówiła rolę. jaką spełnia RTPD dla j  
mas pracujących. Po przemowie- j 
niach wywiązała się dyskusja, w 
której przedstawiciele garbarń lubel 
skich wypowiedz!eii sie jak ich zda­
niem należy postępować i co uczy­
nię, aby akcia socjalna nie kulała 
lak jak w ub. roku, tym wiecej, że 
suma przenaczona przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu na ten cel 
jest b. r. duża, bo wynosi 236 mil. zł I 
dla wszystkich gar! arń na terenie 
Polski (100 garbarń).

-O--

Audycje
Konferencja Społ.

Społeczna Organizacja Imprez Ar 
tystyczmych „Arlos" posiadająca 
delegaturę w Lublinie, prowadzi ak 
cję upowszechniania kultury przez 
organizowanie audycji dla szkól j 
zakładów pracy. Chaotyczna po­
czątkowo praca w tej dziedzinie u- 
legla korzystnej zmianie na począł 
ku 1948 r. dziękj poparciu tej spra 
wy przez PZrR, OKZZ j Wojewćdz 
ką Radę Narodową. W  ubiegłym 
roku urządzono przeciętnie 4 audy 
cje miesięcznie dla młodzieży szkol 
nej i dla świetlic robotniczych. W 
styczniu br. liczba audycji wzro- 
sła do 8.

Należy stwierdzić, że nawet 4a 
rekordowa u nas liczba 8 audycji 
nie może być uznana za wystarcza 
jącą i nie nasyca mjaisla liczącego 
100 tys. mieszkańców.

Toteż „Artos“ rozpoczyna obecnie 
okres intensywnej planowej pracy 
nad zmobilizowaniem środków fi­
nansowych j ekip artystycznych 
oraz nad zorganizowaniem sieci 
punktów, w których odbywać się bę 
dą imprezy artystyczne dla świata 
pracy.

Pragnąc zapewnić tej akcji współ 
pracę zorganizowanego czynnika 
społecznego, kierownik wojewódz­
kiej delegatury Artosu ob. Chyła 
urządził w dniu 25 styczn:a konfe 
rencję, w której wzięli udział przed

dla świata p racy
Organizacji Imprez Artystycznych
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OWPiZO g Ŵ\l Ŵdnjrtwo
W dniu 26 bm ukonstytuował się 

przy Spółdzielni Zb P ro i Zwierzę- 
1 cych Komitet Współzawodnictwa 
Pracy. Przewodniczącym Komitetu 

i jest ob. Wacław Łapa, przewodni­
czącym Komisji Organizaeyjno-tech 
niczno - ekonomicznej Władysław 

| Czerny, Komisji Wyników — Wac- 
‘ ław Łap>*

Poranek muzyczny 
skarbowców

W ramach imprez kulturalno- 
oświatowych dla świata pracy, Za­
rząd Okręgowy Zw  Zaw. Prac. 
Skarbowych w Lubinie przy współ 
udziale Soołecznej Organizacji Im­
prez Artystycznych „Artos" zorgani­
zował dn!a 23 bm w  sali Towarzy­
stwa Muzycznego w  Lublinie pora­
nek artystyczny d'a pracowników 
skarbowych, bankowych, ubezpieczę 
niowych, Kas Oszczędności, oraz ich 
rodzin.

Na program złożyły się pieśni 
kompozytorów polskich w wykona­
niu chóru Towarzv<rwa Soiewaczego 
„Echo" pod dyrekcją prof. T. Chyły.

Ze specjalnym uznanym Mcznie 
zgromadzonej pubMezności spotkała 
się melodyjna kompozycja dyr. T. 
Chvły „Sta>-v Walc". Z kolei żeński 
chór „Te Trzy' wykonał szereg 
piosenek ludowycł i lekkich.

Na zakończenie pierwszej części 
programu, wystąpił zespół reweler- 
sów „Czwórka Lubelska1' w swoim 
repertuarze piosenek lekkich.

Drugą część koncertu wypełniły 
utwory- polonez A-dur Chopina, 
„Śmierć Azy" i „Taniec Anitry" z 
suity „Peer Gynt" Griega, uwertura 
z opery „Halka" Moniuszki i kompo­
zycja ludowa „Pod Jaworem" w  wy 
konaniu orkiestry symfonicznej F il­
harmonii Lubelskiej pod batutą prof. 
Wyleżyńskiego a w układzie iedne- 
go z członków tei orkiestry.

stawiciele PZPR, Towarzystwa Mu 
zyoznego, Zarządu Miejskiego, SD 
i prasy.

Zebrań; wyrazili w imieniu swych 
organizacji i instytucji gotowość 
do współpracy ze Społeczną Orga 
nizacją tmprez Artystycznych.

Tematem obrad tej pierwszej kon 
feirencj; były sprawy związane z 
ustaleniem ośrodków ; terminów au 
dycjj, zorganizowaniem środków 
finansowych j frekwencji oraz re­
pertuaru. Terminy imprez nie zo­
stały usta'one, gdyż o tej sprawie 
decydować będą Rady Zakładowe, 
które również zatroszczą się o zor 
ganizowanie widowni. Postanowio­
no, że robotnicy korzystający z au 
dycji nie będą płacić za biletty, 
uezvnią to Rady Zakładowe i Zw. 
Zawodowe, które mają na te cele 
pewne sumy w sworch budżetach.

Temaityka audycji będzie związa 
nr z Rokiem Szopenowskim. O- 
prócz muzyków udział w audy­
cjach wezmą artyści, łitteracj j pu­
blicyści Będą nawet plastycy, któ­
rzy w ramach imprezy urządzą ma 
łą wystawę dla zaznajomienia robot

ników z twórczością rzeźbiarzy i 
malarzy.

W  ten sposób zbliżamy do maa 
robotniczych prawdzjwą wielką 
szitukę, a nie tylko je j namiastkę, 
jak to się często z komiecznościi 
robi. Planowa, skoordynowana pra 
ca przyniesie niewątpliwie korzyst­
ną zm:anę w życiu artystycznym i  
kulturalnym naszego miasta, zwłas* 
cza, jeżeli chodzi o udział jafcj hi*> 
rze w nim klasa robotnicza

‘ G. S.

Podziękowanie
W Imieniu chorych i  personelu 

Szpitala serdeczne podziękowania 
Zespołowi Artystycznemu ZMP przy 
Wojewódzkim Komitecie PZPR za 
wzięcie ndzialu w akademii urzą­
dzonej w  Szpitalu z okazji 25 rocz­
nicy śmierci Włodzimierza Lenina 
składa

Komenda
Szpitala Okręgowego

S P O R T ♦ S P O R T

Narciarskie mistrzostwa Polski juniorów 
w Zakopanem

W  dniu 29. I. 49 r. rozpoczynają 
się w Zakopanem narciarskie irislrro 
stwa Polski juniorów. Do chwili 
obecnej wpłynęło już ponad 700 zglo 
szeń zawodników, co stanowi cyfrę 
o 50% wyżsaą, niż w roku ubiegłym, 
przekraczając 3-krottnie stan z roku 
!939. Masowy udział młodz:eży w za 
wadach o urstrzostwo, świadczy naj 
dobitniej o płanowo i konsekwetuće 
prowadzonej akcji popularyzacji nar 
clarstwa, którą w pierwszym rzędzie 
objęta jest młodzież.

Program zawodów:

29.1.49 — otwarcie zawodów i loso­
wanie do wszystkich konkurencji; 

30.1.49—bieg zjazdowy juniorów grn 
py C otwarty i do kombinacji, 
bjeg zjazdowy dziewcząt grupy B

otwarty i do komnroacji slalom .  
gigant juniorów grupy A i B oraz 
dziewcząt grupy A;

31.1.49— sialem do kombinacj; dla ju 
niorów grupy C oraz dla dziewcząt 
grupy B;

1.11.49 — bieg płaski 8 km. dla ju ­
niorów grupy B i dziewcząt grupy 
B oraz na 12 km dla juniorów gra 
py C (otwarty i do kombinacji);

2.11.49— kokunkurs skoków dla junio 
rów grupy C otwarty j do kombi­
nacji. Konkurs skoków dla junio­
rów grupy A i B otwarty.
Do kategorii juniorów zaliczeni zo 

stali: dziewczęta— grupr A od lat 13 
do 15; grupa B od lat 16 do 17.

Chłopcy; grupy A od lat 14 do 15; 
grupa B od lat 16 do 17; grupa C od 
lat 18 do 19.

ŁKS walczy z „Gwardią" (Gdańsk)
W  najbliższą niedzielę, w sali WI- 

MY o godz. 11,30 rozegrane zostanie 
towarzyskie potkatre p:ęśc:arskie 
między zeszłorocznym mistrzem Pol 
skj ŁKS-em a „Gwardą" .(Gdańsk), 
Do spotkania tego „Gwardia" wystą- 
p; w swym najsilniejszym składzie 
z Antkiewiczem na czele. śOrganizat, 
rzy zapowiadają następujące zesta­
wienie par:

w wadze muszej: Mikołajewski —
Kamiński, w koguciej: Gignal — Ol- 
ezyk, w piórkowej: Antkiewicz —
Marcikowski, w lekkiej; Golyiski 
— Dębisz, w pólśrednjej: Iwański — 
Olejnik, w śfednuG: Kwiatkowski —

Pisarski, w półciężkiej: Mechliński 
— Wieczorek I, w ciężkiej: Flisikow 
skj — Żylis.

Spotkanie obu czołowych zespołów 
pięściarskich kraju wywołało w Łodzi 
olbrzymie zainteresowanie.

Nowa porażka 

hokeistów amerykańskich.

Reprezentacja hokejowa Stanów 
Zjednoczonych rozegrała w Brnie 
mecz z reprezentacją mrasla, prze«rv 
wając w stosunku 4:5, Wynik) 
cze2 G'lnvch Łarcii; 1 :1 . J;t. a .'ł
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NIEZW YKŁY JUBILEUSZ 
AGRONOMA RADZIECKIEGO

Mieszkańcy wsi Ust -  Łabiń- 
skaja w obwodzie krasnodar- 
aicim Obchodzili w tych dniach 
niezwykły jubileusz — 75-lecie 
działalności na polu gospodarki 
rolnej agronoma Michała Glebo 
wa. Niedawno jubilat obchodził 
120-lecie swych urodzin. Jest on 
już emerytem, ale mi.no to bie­
rze czynny udział w pracy koł­
chozu.

Ponadto Glebow w  dalszym 
ciągu wykłada nauki przyrodni­
cze w szkole hodowli bydła i w 
instytucie pedagogicznym, a jed­
nocześnie pisze pamiętniki. War 
to dodać, że spędził on kilka lat 
na Cejlonie, Jawie, w Indiach i 
Chinach, skąd przywiózł nasiona 
licznych gatunków roślin, w tej 
liczbie herbaty, odznaczających 
się wielką wydajnoścą. W swoim 
czasie Glebow pracował ze słyn­
nym reformatorem przyrody Mi­
czurinem.

60-LECIE URODZIN WYBIT­
NEGO CHIRURGA RADZIEC­

KIEGO
W tych dniach koła naukowe 

ZSRR obchodziły 60-lecie uro­
dzin wybitnego lekarza - chirur 
ga radzieckiego Andrzeja Saiwd- 
nych. Jubilat od 30 lat pracuje 
bez przerwy jako lekarz -  prak- 
tyk 1 jako wykładowca uczelni 
wyższej. Nazwisko jego cieszy 
się wielkim uznaniem nie tylko 
w  ZSRR, ale 1 za granicą. Szcze­
gólne zasługi posiada Sawinych 
W dziedzinie opracowania no­
wych metod leczenia chorób żo­
łądkowych.

W uznaniu zasług Sawinych 
na polu medycyny rząd radziec­
ki odznaczył go nagrodą stali­
nowską. Mieszkańcy Tomska, 
który jest stałą siedzibą uczone­
go, wybrali go deputowanym Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Podczas 
dni jubileuszowych Sawinych 
otrzymał dużo listów i depesz 
gratulacyjnych z całego kraju 1 
zagranicy.

CO MILIONÓW APARATÓW  
TELEFONICZNYCH NA  

SWIECIE
Zgodnie z komunikatem ame­

rykańskiego towarzystwa telefo­
nicznego 1 telegraficznego, na ca 
h'm świecle znajduje się w uży 
ciu 60 milionów aparatów tele­
fonicznych.

MASZYNA — DYKTAFON
Technicy pracują isad maszy­

ną do pisania, która pisałaby bez 
pomocy maszynistki. Maszyna ta 
ma być połączona z dyktafonem, 
przy czym re_ne dźwięki wywo­
łują łmpu’sy elektryczne na kia 
Wiszach. Tekst będzie dyktowa­
ny do mikrofonu, maszyna zaś 
przepisze go samoczynnie.

Mauzoleum Lenina
Moskwa... Plac Czerwony. U 

stóp starożytnych murów Krem­
la wznosi się marmurowe mau­
zoleum Lenina.

Nisko płyną nad nim obłoki. 
Ocieniają mauzoleum błękitna- 
wo-siwe świerki.

Za mauzoleum tuż przy rau- 
rach kremlowskich spoczywają 
szczątki wiernych towarzyszy 
broni i uczniów Lenina—Swier- 
dłowa, Dzierżyńskiego, Franze, 
Kalinina. A  obok ciemna polero­
wana płyta; widnieje na niej por 
tret, spowity w czerń i czerwień. 
To świeża mogiła Andrzeja Żda 
nowa.

Pełne wzniosłości jest to miej 
sce wiecznego spoczynku bojow­
ników rewolucji socjalistycznej. 
Mówi on o pięknie drogi życio­
wej tych, którzy bez reszty 
oddali swe szlachetne, płomien­
ne serca walce o szczęście ludz­
kości.

* **
W dni, kiedy mauzoleum Le­

nina otwarte jest dla zwiedzają­
cych, przed jego wejściem usta­
wia się długi sznur ludzi.

Stoi przede mną oficer z chłop 
czykiem na ręku. Oddziela nas 
tylko kilka osób. Oficer przyje­
chał na urlop z miasta, w któ­
rym stacjonuje jego pułk. Dziś, 
w pierwszym dniu swego poby­
tu w  Moskwie poszedł z żoną i 
3jnem do mauzoleum Lenina. 
Za oficerem stolą dwie kobiety. 
Długo stoimy w kolejce, to też 
zdążyłem zamienić z nimi kilka 
słów. Są to nauczycielki z sybe­
ryjskiego miasta Krasnojarsk. W 
Moskwie są przejazdom. Wprost 
z dworca przyjechały na Plac 
Czerwony, aby „soojrzeć na Iljiu 
cza*'.

Młodzuitka dziewczyna 2 nad 
Wołgi, chłopiec z Gruzji, hutnik 
moskiewski i stary uczony z K i­
jowa — wszyscy oni idą do mau 
zołeum, pełni najczystszych, naj 
głębszych uczuć.

Po dwie osoby wchodzimy do 
mauzoleum... Skręcamy na le­
wo... Schody prowadzą nas w 
dół.. Żałobna sala. na ścianach 
widnieją sztandary wykute w  
czerwonym kamieniu.

Lenin śpi snem wiecznym pod

szklaną kopułą sarkofagu... Ma 
na sobie szarą kurtkę. Na pier­
si—order... Miękki odblask świa 
tła, padającego z góry, kładzie 
się na wypukłe czoło Lenina.

Miliony ludzi zwiedziło mauzo 
leum—przechodzili oni koło Le­
nina, zwalniając kroku, wpatru­
jąc się w  skupieniu w  oblicze 
ukochanego wodza.

DL Ztaiogorow.
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CHOĆ POD RÓWNIKIEM!
NIE BRAK SŁOŃCA-.

Nie wozi się do Aten sów, ani do 
Tuty samowarów, ale okazało się, 
że w  tropikalne strony trzeba wwo­
zić ultrafioletowa promienie. Brzmi 
to jak paradoks przecież właśnie 
pod równikiem słońce świeci najsil­
niej. Tak ałe w okoUcacb lesistych, 
fdzie jest najsilniejsze parowanie, 
powietrze jest wilgotne i nie prze­
puszcza ultrafioletowych promieni 
Więc urzędnicy francuscy w kolo­
niach naświetlają się -lampami*' sio 
necznymi sprowadzonymi z Fran­
cji.

C z ł o w i e k  r . . .  p i e r w i a s t k i

Ciało człowieka o wadze 65 kg 
ma skład następujący: 40 kg wo­
dy, 12,6 kg węgla, 6,1 kg tlenu 
(oprócz wody), 3,34 kg azotu. 1,75 
kg wodoru (oprócz wodv), 890 g 
wapnia, 410 g siarki, 400 g fosfo­
ru, 170 g sodu, 140 g potasu, 110 g 
chloru, 30 g magnezu. 3,25 g że­
laza, 2,6 g krzemu, 1,6 g cynku, 
65 mg jodu, 32 mg ołowiu.

Poza tym za pomocą najczul­
szych metod mikrochemicznych 
wykryto w  ciele ludzkim ślady 
aluminium, arsenu, fluoru, litu, 
bromu, tytanu, niklu, kobaltu i 
molibdenu.

Z takiej to przedziwnej miesza­
niny pierwiastków chemicznych ut 
kane jest w  misterny sposób cia­
ło ludzkie.

Ulica w Taszkiencie

SZKIELET JAKO PODAREK.

Ame.ryka zupełnie słusznie uważa­
na jest za kraj największych dzi­
wactw. Gazety amerykańskie dono­
szą ostatnio, że powstał tam klub, 
który r.azvwa się .Post mortem" 
fpo śm'erci). Każdy zapisujący się 
do tego klubu zobowiązuie się na 
piśmie podarować zarządowi swój 
szkielet.

i « d ł r o  t  i r s T r i l o m i

GOJAWICZYfłSKA P. — Dwoje 
ludzi. Opowiadania, stron 124, cena 
zł 180.

Cykl krótkich opowiadań o prostych 
ludziach, których życie jest ubogie w  
zdarzenia, choć bogate w  treść we­
wnętrzną. Nikt tak jak Gojawiczyń- 
ska nie potrafi kilkoma rzutami 
wstrząsającym realizmem malować 
tło społeczne i przybliżyć do czytel­
nika opisywane postacie.

DICKENS K. —  Dawid Copper- 
field, tom I, stron 308, zł 250. Po­
wieść: przekł. Karoliny Beylin.
Wyd. II.

Jedna z najpiękniejszych powieści 
świata napisana przez wielkiego rea 
listę angielskiego na początku XIX  
wieku.

Belgijskie doświadczenia ato­
mowe stanęły na martwym pun 
kcie, ponieważ rząd odmówił do 
starczenia swoim uczonym rudy 
uranowej, oraz kredytów o któ­
re prosili.

Frof. Max Cosyns, oświadczył, 
że cała prodsLija uranu 2 Kon­
ga belgijskiego zarezerwowana 
jest dla USA.

Prof. Cosyns stwierdził rów­
nież, że w niektórych dziedzi­
nach badań nad energią atomo­
wą, uczeni belgijscy wyprzedzili 
o trzy lata uczonych amerykań­
skich.

* * *

Zgodnie z wiarogodnymi donie 
sieniami z Essen, odbudowywa­
na jeat tam fabryka czołgów 
Kruppa nr 2. Odbudową kieruje 
dawny dyrektor tego koncernu, 
Kallen, który prawdopodobnie 
zostanie w  najbliższym czasie 
wyznaczony anglo -  amerykań­
skim powiernikiem w jednej z 
fabryk wojennych Kruppa.

• * •

Zachodnio -  niemieccy kapita­
liści zażądali, aby generał Clay 
wyznaczył „bezstronny komplet 
sędziowski**, który dokonałby re 
wizji procesów Kruppa ł Flicka. 
Stwierdzili oni, iż tego rodzaju 
posunięcie zgodne byłoby z wy­
tycznymi „antykomunistycznej 
polityki1’ generała Claya.

*  » *

Przyczyn licznych katastrof sa 
molotów, obsługujących „Most 
powietrzny" należy się doszuki­
wać w  korupcji 1 wadliwej orga 
nlzacjl Władze specjalnie nie po 
dają do wiadomości list pasaże­
rów i towarów, przewożonych 
samolotami, które uległy wypad 
kom, ponieważ kraksy te zdarza 
ły się podczas prywatnych „czar 
norynkowych" lotów- poszczegól­
nych pilotów.

«  • •

Organ prasowy Watykanu „Os
Serwa tore Romano" w  artykule 
wstępnym podaje, że konkordat 
zawarty w  roku 1933 pomiędzy 
Watykanem a rządem hitlerow­
skim posiada „zarówno moralne 
.jak ł prawne podstawy, aby na­
dal utrzymać się w  mocy. W 
tymże samym artykule „Osser- 
vatore Romano" podkreśla dobłt 
nie, że rząd hitlerowski był „pra 
wowity".

* * *

Według relacji władz policyj­
nych okręgu Schleswig - Holsz­
tyn, w  brytyjskiej strefie okupa 
cyjnej ilość samobójstw w grud­
niu 1948 r. wzrosła o 400 proc. 
■w stosunku do roku 1947. Przy­
czyną samobójstw w  ubiegłym 
miesiącu była przeważnie skraj­
na nędza.

Przy stole zaczęto szeptać do siebie i widocznie 
postaniowibno: no, cóż, niech wystąpi ten Karpow, 
po nim będzie przemawiało jeszcz* 4 mówców —  na­
mawiać, aby robotnicy nie chwytali za broń.

I oto podszedł do stołu Włodzimierz Iłjicz. Był 
blady: denerwował się bardzo. I  najpierw zaatako­
wał swego przeciw-nika za '.o, że ten nie chciał mó­
wić z robołnikami poważnie: uważał s«’ę za wyższe­
go od nich i pod względem rozumu i wykształcenia.

—  Ja postaram się mówić w ten sposób —  po­
wiedział Włodzimierz lljicz, —  żeby to było zrozu­
miałe naw-et dla siedzących tutaj uczonych panów.

A robotnicy Lenina rozumieli zawsze.
Lenin wyśmiał swego przeciwnika, który ..dla 

zrozumiałości11 zaczął w swym przemówieniu ma­
lować Kjibrazek przedstawiający dwóch związa­
nych ludzi i oświadczył, że on również pokaże obra­
zek tylko innego rodzaju". ( ) t0 stoi dwupiętrowy

dom. Na poziomic parteru słoł zgięty robotnik. Na 
Ifim siedzfi fabrykant...

W  sali rozległy się głosy:
— I nikt go do robotnika nie przywiązywał!
—  Gdyby zechciał, wziąłby i zeszedł!
—  ...s ied z i fabrykant, —  ciągnął Włodzimierz

Iłjicz dalej, —  i niemałą część pieniędzy zdobytych 
pracą robotnika przekłada sobie na pierwsze piętro. 
A  na drugim piętrze, z góry, wyciąga się ręka: to 
właśnie władza carska. Żąda i dla siebie cząstki. 
I leż niemałej. A to fabrykantowi nie w smak. Zaczyna 
podjudzać robotnika: wyprostuj się trochę, trzeba
postraszyć drugie piętro. Ten zaczyna się prostować, 
a fabrykant już woła: „W olniej, wolniej... No, lepiej 
żegnaj się znowu**.

Na tym obrazku, zrozumiałym jak się wyraził, 
„nawet dla uczonych panów1*, Lenin nie zatrzymał 
się. Wszyscy rozumieją, co będzie, gdy robotnik się 
wyprosfkfłi. Będzie rewolucja. I oto «> niej zaczął 
mówić Lenin, mówić poważnie z całym szacunkiem 
dla zgromadzonych robotników.

Włodzimierz Iłjicz zakończył przemówienie.
! nagle z sali krzyknęły najpierw dwa czy trzy 

glosy, a potem przy ogólnym hałasie cała sala
—  Towarzyszu Karpow, zamknijcie posiedze­

nie!
Lenin rozłożył ręce, że niby „nie w mojej ło 

m ocy..“
Zamknijcie towarzyszu Karpow!

^  idocznie rolictnicy postanowili pokazać, jacy 
to z nich ..prostacy" trzeba było skończyć na bolsze-

~ wiek im przemówieniu. A tym którzy są przeciwni 
kami rewolucji, nie należy udzielać głosu.

I krzyki stawały się coraz głośniejsze.
—  Czas już! Zamykajcie, towarzyszu Karpow ze 

branie.
Wtedy Lenin rzekł z uśmiechem:
—- Nic nie poradzę. Publiczność żąda... Zamyu 

kam zebranie.
A na dole w sali już kołysał się czerwony sztan­

dar. Robotnicy otoczyli Lenina z pieśnią: „Powstań 
ludu roboczy...”  —  wyszli razem z nim na ulicę 
Ofo jaki był koniec zebrania, które Lenin zapamię­
tał najlepiej.

NIEBEZPIECZNA DROGA

Działo się to na 10 lat przed naszą rewolucją.
Przez lód zatoki Fińskiej szło w nocy dwóch 

łodzi: Lenin i jego przewodnik. Przewvxłnik mipsz- 
kał niedaleko w- małej wiosce i znał wybrzeże do. 
brze.

Lenin musiał wyjechać z Rosji, ponieważ chcia 
tio go znów aresztować. I przewodnik podjął się po- 
kazania mu bezpiecznej od carskich * żandarmów 
drogi przez granicę.

Było zimno. Wietrznie.
Po niebie przebiegały z pośpiechem szare 

chmury. Czasem wiatr je rozpędzał: na chwilę uka­
zywały się w górze zielone gwiazdy. Ale i wtedy nie 
było widać nic dokoła, tylko śnieg bielał pod no­
gami...

Szli długo w milczeniu.
C. d. n.
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